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Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5—wPoznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu. plac 23-go Stycznia 8/10 
w Gdyni, Skwer Kościuszki 4 I — w Inowrocławiu, Rynek 20. 


Pod opaską: w Polsce 7.15 


Predeata wrati w ekspedycji i agenturach 3,15 zł, miesięcznie, 
9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie, 


zł, zagranicę 9.65 zł. miesięcznie. 


‘Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


Numer 235, 


Rok XXVII. 


Współpraca SNY n. 


Imię pokój na wschodrie 


Między Rumunją a Sowietami nawiązują się serdeczne stosunki. 
Bomiosłe oświadczemie zmim. Tiśuuiescui pprzeci Prasa. 


Warszawa, 10. 10. (PAT.) Przed 
swoim wyjazdem z Warszawy minister 
Titulescu przyjął w hotelu Europejskim 
przedstawicieli prasy polskiej oraz 
dziennikarzy zagranicznych, wobec któ- 
rych złożył następujące oświadczenie: 


Min, Titulescu. 


Wizyta 'moja w Warszawie jest dla 
mnie spełnieniem miłego obowiązku 
wobec narodu sprzymierzonego i zwią- 
zarnego z moim krajem rfierozerwalny- 
mi węzłami. Dała ona okazję do grun- 
townego zbadania ogólnej sytuacji poli- 
tycznej oraz wpływu, jaki może ona 
mieć na interesy obu krajów. 


Min. Titulescu i min. spraw zagr. Beck, 


Przymierze nasze z Polską niema jedy- 
nie na celu zapewnienia narodowego 
bezpieczeństwa. Zważywszy, że Polska 
i Rumunja czynią wysiłki w celu polep- 
szenia w jak najwyższym stopniu sto- 
sunków z wszystkimi sąsiadującymi z 
nimi krajami bez żadnej różnicy, przy- 
mierze nasze powinno być źródłem na- 
tchnienia dla szerokiej polityki pozy- 
tywnie twórczej, mającej na celu za- 
pewnienie pokoju we wschodniej Buro- 
pie. Niepokój, jaki przeżywa obecnie 
cala Europa obarcza nas bardziej, niż 
kiedykolwiek obowiązkiem zapewnie- 
nia nam własnymi środkami pokoju w 
tej części Europy, do której nasze kraje 
geograficznie należą. Sojusze wejsko- 
we nie są najskuteczniejszym środkiem 
do osiągnięcia łego celu. Cel ten może 
być wiele łatwiej osiągnięty dzięki wy- 
siłlkom, zmierzającym do zbliżenia i 
konsolidacji we wszystkich dziedzinach 
działalności międzynanodowej. Zarów- 


, 


no Rumunja jak i Polska zlączyły się 
węzłami przyjaźni z innemi narodami. 
Węzły te nie wyłączają się nawzajem, 
wręcz przeciwnie uzupełniają się, przy- 
czymiając się do zharmonizowania inte- 
resów na tym wielkim obszarze Europy. 
Interesy te pokrywają się zresztą pad 
wielu względami. Polska i Rumumja 
oraz kraje z niemi zaprzyjaźnione zgo- 
dnie uważają, że niezbędnym i najistot- 
niejszym warunkiem pokoju jest niena- 
ruszalność traktatów i pełne zrozumie- 
nie dla interesów wszystkich narodów 
światła. Nasza polityka ma jednocze- 
śnie charakter pokojowy, ale i słanow- 
czy, pozwalający na zapewnienie sku- 
tecznej realizacji programu na dłuższą 
metę. 


Z okazji mojej wizyty; w Warszawie 


3 lipca br. w Londynie, zawierającej 
definicję napastnika. Podpisanie tego 
układu stanowi ważny etap na drodze 
prowadzącej do normalizacji- wzajem- 
nych stosunków. Rumunja pragnie u- 
czynić wszystko, co jest w jej mocy, by 
stosunki z Sowietami stały się napraw- 
dę serdeczne. Rozmowy, jakie odbyłem 
przekonały mnie, że pragnienie to jest 
wzajemne. 

Nie mógłbym opuścić Warszawy bez 
wyrażenia mojej wdzięczności za gorą- 
ce przyjęcie, jakie mi zgotowano i bez 
sformułowania życzenia, by znaleźć się 


nastąpiła wymiana dokumentów ratyfi- | między wami znowu jak najprędzej si 
kacyjnych konwencji, podpisanej dnia | jak najczęściej. 


Warszawa zbliżyła Rosję i Rumunię. 


Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.) Minister 
spraw zagranicznych p. Beck rewizyto- 
wał ministra rumuńskiego. Następnie 
zjawił się w hotelu Europejskim poseł 
sowiecki p. Owsiejenko, który rewizy- 
tował p. Titulescu. 

W godzinach popołudniowych odbyło 
się w poselstwie rumuńskiem śniada- 
nie, na którem byli obecni przedstawi- 
ciele rządu oraz dyplomaci m. in. także 
poseł sówiecki. W ten sposób na tere- 
nie Warszawy doszło do zbliżenia mię- 


Wspólna deklaracja. 


Warszawa, 10. 10. (PAT.) Po roz- 
mowach, jakie dziś rano minister spraw 
zagr. Beck odbył z ministrem spraw za- 


granicznych Rumunji p. Titulescu zo- 


stał wydany następujący komunikat: 

„ Obaj ministrowie spraw  zagranicz- 
nych omówili dziś podczas rozmów, 
które trwały od godz. 11—13, ogólną sy- 
tuację polityczną i jej możliwy wpływ 


na interesy, obu krajów. Ministrowie 
stwierdzili zgodność swoich. poglądów 
ha wszystkie zbadane sprawy. i wyrazili 
zadowolenie ze szczęśliwych rezultatów, 
jakie już wydała współpraca polsko- 
rumuńska i od której powodzenia za- 
leży przyszłość Europy wschodniej i 
konsolidacja pokoju. 


dzy ZSRR a sternikiem rumuńskiej po- 
lityki zagranicznej. Konferencji praso- 
wej nie było. Minister Titulescu przy- 
jął tyłko przedstawiciela agencji sana- 
cyjnej Iskra“. 


Minister Titulescu opuścił 
Warszawe 


żegnany na dworcu przez posła 
sowieckiego. 

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 17 opuścił Warszawę minister 
spraw zagr. Rumunji p. Titulescu. Na 
dworcu żegnali gościa minister spraw 
zagr. Beck, podsekretarz stanu w MSZ 
Szembek, min. Schaetzel, poseł ZSRR 
w Warszawie p. Owsiejenko, poseł pol- 
ski w Rumunii p. Arciszewski i inni. 

"Szczególną uwagę zwróciło na siebie 
zjawienie się na dworcu posła soówiec- 

| kiego. Fakt ten uważa się w kołach 
politycznych za dowód, że niejawne je- 

er spory rosyjsko-rumuńskie poszły 
w zapomnienie. 


Ślub Pana Prezydenta RZECZYM 


spoliiej. 


Ojciec św. przysłał swoje błogosławieństwo. 


Warszawa, 11. 10. (tel. wł.) Wczoraj | 
w kaplicy zamkowej odbył się ślub pa-lkiego z p. Marją Dobrzańską. 


na Prezydenta Rzeczypospolitej Mościc- 
Uroczy- 


PANI MARJA MOŚCICKA, MAŁŻONKA PANA PREZYDENTA, 


stość ta odbyła się o godz. 11 rano. W 
przepięknie przyozdobionej kaplicy  ze- 
brało się tylko ścisłe grono . zaproszo- 
nych osób, składające się z rodzin mał- 
żonków oraz osób urzędowych. Obecny 
był m. in. premjer rządu p, Jędrzejewicz, 
szefowie kancelarji cywilnej i wojsko- 
wej gabinetu pana Prezydenta oraz je- 
go przyboczny. adjutant. 

Wobec tego, że ślub się odbył w tak 
ścisłem gronie, stroje były skromne. Žo- 
na pana Prezydenta była w wełnianym 
wykwintnym kostjumie i kapeluszu, 
zaś pan Prezydent był w żakiecie. ` 

Aktu zaślubin dokonał metropolita 
warszawski kardynał J. E. ks. Kakow- 
ski, przybrany we wspaniałe szaty li- 
turgiczne. Obrządek religjny był doko- 
nany przy zachowaniu specjalnego ce- 
remonjału. Celebrans od ołtarza prze- 
czytał depeszę Ojca św., który udzielił 
nowożeńcom swego błogosławieństwa a- 
postolskiego. 

Akt śłubny podpisali szefowie kan- 
celarji cywilnej i wojskowej pp. Hel- 
czyński i płk. Głogowski. 

, x 


Prasa dzisiejsza domosi różne szcze- 
góły z zaślubin pana Prezydenta. Ślub 
miał charakter skromny. Pani Marja 
Dobrzańska była w sukni zielonej jed- 


wabnej i w palcie z materji wełnianej, 


na którem był zarzucony lis niebieski. 
Córka pana Prezydenta p. Zwisłocka 
miała na sobie bronzową suknię wel- 
nianą, krótki żakiecik agneau rasć oraz 
również niebieskiego lisa. 

Po obrzędzie zaślubin odbyło się na 
Zamku śniadanie, poczem pan Prezy» 


ma mzk 


EPE - 


` bliczności, 
żony jest przez liczne patrole policji, u- 


dent wraz z do | 
Spały. 
Małżonka pana Prezydenta p. Marja 
Dobrzańska, primo vote Nagórna, liczy 
obecnie lat 37. Urodziła się w Warsza- 
wie, jako jedyna córka nieżyjących już 
dziś Zofji z Kinnelów i Zygmunta Do- 
brzańskich, właścicieli domu przy ul. 
Nowogrodzkiej. 
_ Pierwsze jej małżeństwo z mjr. Na- 
BOW zostało unieważnione przez ko- 
*ciół przed pięcioma laty, tak, że pani 
Nazórna powróciła do swego panień | 
skiego nazwiska. : 


małżonką wyjechał 


Ga 


przygotowuje się do sesji sejmowej. 
Poesłoski o zmianach w rządzie. 


„Warszawa, 11. 10. (Tel. wł.) Już od 
dłuższego czasu wśród sfer politycznych 
kursuje pogłoska o zmianach w rządzie 
premjera Jędrzejewicza. „Obecnie po- 


Nadzieje Niemiec saxe zbrojeń 


Apel p. Rosenberga do Anciii. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 11. 10. Nastroje niemieckie w 
sprawie uzbrojenia uległy zmianie. 

Dzisiejszy -„Berliner Tageblatt“ w de- 
peszy z Genewy przypuszcza, że po nie- 
udałej próbie pośrednictwa ze strony 
Anglji i Włoch należy. się spodziewać 
wystąpienia ze strony Ameryki. „Ber- 
liner Tageblatt' jest pesymistycznie na- 
strojony i twierdzi, że stanowisko Anglji 
zbliża się coraz bardziej do Francji i w 
komentarzach de depesz wyraża przy- 
puszczenie, że Niemcom w najlepszym 
razie przyznane zostanie prawo posia- 
dania milicji w ilości 200,0920 osób, ale 
bez prawa posiadania broni zakazanej 
przez traktał wersalski. 

Innego zdania jest „WVossische Ztą.* 
Ta przypuszcza, że na skutek pośrednie- 
twa anglosamerykańskiego Niemcy 0- 
trzymają dwuletni okres próbny i już 
w tym okresie będa mogly posiadać ar- 
tylerję przeciwlotniczą. 

W „Völkischer Beobachter“ ukazał 
się artykuł p. Rosenberga, który apeluje 
do Anglji jako przedstawicielki rasy 
białej, aby nie dopuściła do osłabienia 
ośrodka tej rasy jakim są Niemcy. 


Nowe Adresów śnalejskie 


-„Armatki wyrzucają 100 granatów 
na minutę, 


Londyn, 11. 10. (tel. wł.) Jak donosi 


Daily Herald“ marynarka angielska 
otrzymała nowy hydroplan „Perth“. Hy- 
droplan posiada trzy motory o sile 950 
koni parowych, zasięg działania. 1500 
mil morskich, a szybkość 132 mil na go- 
dzinę. Hydroplan uzbrojony jest w szyb- 
kostrzelne armatki kaliber 3,75, które 
wyrzucają na minutę 100 granatów. Po- 
zatem umocowane są trzy karabiny ma- 
szynowe i łądunek bomb wagi 3000 f. 
Załoga będzie się składać z 25 ludzi. 

E.S. 


Widocznie nauka jaką otrzymał Ro- 
senberg podczas swego pobytu w Lon- 
dynie poszła zupełnie w las. St. Ro. 


| 


głoski te szczególni e przybierają na slie. 
Zmiany te przyjść muszą już chocby ze 
wzgiędu na bliską sesję sejiiową. Pan 
premier nie będzie chciał wystąpić 
przed zgromadzeniem  pozeiskiem ze 
składem rządu, który w całości odzie- 
dziczył po p. Prystorze. 

Według ostatnich pogłosek ma być 
ustanowiony urząd wicepremiera. Kan- 
dydatem na powyższe staaow:.sko jest 
komisarz generalny pożyczki narodowej 
p. Starzyński, który ostatnio zwrócił na 
siebie wielką uwagę sier decydujących 
wobec ogromnego powodzenia sub- 
skrypcji pożyczkowej. 

Natomiast podsekretarz stanu w pre- 
zydjum rady ministrów p. Lechnicki, 
według tychże pogłosek, ma zostać mi- 


Międzynarodowa Unja Parlamentarna 


omawia spra 


Paryż, 11. 10. (PAT). Z Madrytu dono- 
szą, że obradująca w Ae konferencja 
miedzynarodowa Unji Parlamentarnej w 
ciągu dwóch dni omawiała sprawę bezpie- 
czeństwa i rozbrojenia. W dyskusji prze- 
mawiali delegaci: Kolumbji, Hołandji, Ru- 
munji, Japonji, Czechosłowacji, Szwecji, E- 
giptu, Francji, Belgji i Polski, w której i- 
mieniu wystąpił poseł Jan Dębski w spra- 
wie bezpieczeństwa. 

Konierencja przyjęła wniosek, według 
którego Radzie Ligi Narodów bądź też Sta- 
łemu Trybunałowi sprawiedliwości między- 
narodowej winny przysługiwać prawa de- 
cyzji co: do stosowania sankcji w stosunku 
do napastnika. Sankcje te wyrażałyby się 
w formie zerwania stosunków dypłomatycz- 
nych, w blokadzie ekonomicznej i finanso- 
wej oraz ewentualnie, gdy zajdzie potrzeba 
w sankcjach natury militarnej, 

Co sie tyczy rozbrojenia konferencja u- 


szysli 


waża za niezbędne, aby konwencja rozbro- 
jeniowa w sprawie redukcji zbrojeń oparta 
była m. in. na następujących zasadacn: 

1) na redukcji masowej całego uzbrojenia 
świata o 25 procent: 

2) na ograniczenie wydatków, aby prze- 
szkodzić wyścigowi zbrojeń; 

3) na zakazie bombardowania lotniczego 
i wojny chemicznej i bakterjolegicznej; 

4) na ustanowieniu międzynarodowej per- 
jodycznej i automatycznej kontroli stanu 
zbrojeń w poszczególnych państwach, jak 
również kontroli fabrykacji broni i sprze- 
daży broni; 

5) na utworzeniu stałego organu upe- 
ważnionego do wykonywania postanowień 
pierwszej konwencji xrczbrojeniowej, orga- 
nu, który winien mieć zapewnioną możność 
skutecznej pracy przez zawieszenie swobo- 
dy fabrykacji broni. 


brzmią pogłoski prasowe w odniesieniu 
do dotychczsasowego ministra skarbu 
p. Zawadzkiego, który ma ustąpić, a na 
miejsce jego ma być mianowany do- 
tychczasowy wiceminister płk. Koc. 

Mówi się również o nieodwołalnem ja- 
koby ustąpieniu ministra przemysłu.i 
handlu. Jeśli chodzi o ministra spraw 
wewnętrznych p. Pierackiego, to stano- 
wisko jego zostało umocnione i zmia- 
na w tym resorcie nie jest aktualna. 

Prasa warszawska donosi, że w związ- 
ku z bliskiemi zmianami w rządzie na- 
leży się spodziewać zmiany w kierunku 
polityki ekonomicznej w- duchu tzw. 
„gospodarki planowej“. 


|przmia rolnictwa. Bardzo sensacyjnie 


tm mm 


Jugosłowiańsko -turecki 
traktat przyjaźni. 


Genewa, 11. 10. (PAT) Turecki mini-. 
ster spraw zagranicznych Tewfig Rusz- 
di Bej i jugosłowiański minister spraw 
zagranicznych Jefticz ustalili szczegóło- 
wo tekst jugosłowiańsko - tureckiego 
traktatu przyjaźni, nieagresji, arbitrażu 
i koncyliacji. Traktat ten zostanie pod- 
pisany w Białogrodzie w pierwszej po- 
łowie listopada rb. 


i m 
.. 


Napad hitlerowców na urzednika 
konsulatu polskiego. 


Wrocław, 11. 10. (PAT) Na przecho- 
dzącego ulicą w towarzystwie narze- 
czonej urzędnika konsulatu Rzplitej we 
Wrocławiu Jana Matuszczacha napadli 
szturmowcy. Powodem było to, że Matu- 
szczach nie pozdrowił sztandaru hiiłe- | 


rowskiego przez podniesienie ręki. 


jennych 


Centralizacja wszystkich automobilistów, motocyklistów, 
rowerzystów oraz organizacyj sportowych. 


Berlin, 11. 10. Hitler nie cofa się w 


ciągłem powiększaniu siły organizacyj* 


nej i sprawności oddziałów 


szturmowych. 


bojowej 


(Telefonem cd własnego korespondenta) 


Obecnie niemieckie kluby automobi- 
lowe po dłuższych rokowaniach zosłały 
włączone w całości do narodowo-socjali- 
stycznego korpusu samochodowego. Ten 


Van der Lubbe musiał mieć wspólików. 


Berlin, 11. 10. (PAT) Proces o podpa- 
lenie Reichstagu, którego drugi akt roz- 
począł się w Berlinie, toczy się w Reichs- 
tagu w sali komisji budżetowej. 

W godzinach rannych na dawnym 
placu republiki gromadzą się tłumy pu- 


Dostęp do Reichstagu strze- 


zbrojone w karabiny. U wejścia do 
gmachu wszyscy poddawani .są ścisłej 
kontroli osobistej. 

O godz. 10,15 zostali wprowadzeni 
na salę oskarżeni. Van der Lubbe wy- 
gląda wyczerpany i siedzi apatycznie ze 
spuszczoną głową. Po wejściu trybuna- 


` łu przewodniczący na wstępie zawiada- 
mia, że sąd przystępuje do przesłucha- 


nia świadków. 

Pierwszy zeznaje Słudent teologji 
Floetter, który w krytycznym dniu 
pierwszy dostrzegł pożar Reichstagu. 
Świadek opowiada, że gdy powracał z 
bikljoteki uniwersyteckiej do domu za- 
uważył osobnika, który wdarłszy się na 
balkon z luczywem w ręku rozbił szykę 


mował policjanta a następnie udał się 
do domu. Na dalsze pytanie świadek od- 
powiada, że nie może rozpoznać osobni- 
ka, który rezbijał szybę. 

Przewodniczący zapytuje, czy świa- 
dek nie zauważył drugiego osobnika w 
pobliżu gmachu. Na wszystkie te pyta- 
nia świadek odpowiada przecząco.. 

Napięcie na sali coraz bardziej wzra- 
sta. Przewodniczący i obrońca Seuffert 
starają się wpłynąć na oskarżonego van 
der Lubbego, by wyraźnie oświadczył, 
czy w chwili wdzierania się do Reichs- 
tagu był z nim ktoś inny. Van der Lub- 
be rzuca niezrozumiałą odpowiedź: 
„Nie, nie mogę tego powiedzieć”. 

W pewnej chwili Dymitrow zrywa się 
z miejsca krzycząc: 

„Van der Lubbe musi dać wreszcie 
odpowiedź, jak i z czyją pomocą doko- 
nał podpalenia, Przewodniczący pyta 
van der Lubbego czy podpalenia doko- 
nał sam, czy też nie. Van der Lubbe po- 
czątkowo milczy, po chwili zaś odpo- 
wiada twierdząco. A więc podpalił pan 


do sali resłauracyjnej, Świadek zaalar- i sam, mówi przewodniczący. 


Dymitrow zrywa się i zwraca się do 
van der Lubbego krzycząc: 

„To niemożliwe, wykluczone, idjota*, 

Nadprokurator Werner pyta, czy mo- 
że inni przygotowali podpalenie Reichs- 
tagu lub mu w tem pomagali, Van der 
Lubbe odpowiada: „Tego nie mogę po- 
wiedzieć", 

Słowa te wywołują na sali wielkie 
poruszenie. W tem miejscu obrońca dr. 
Sack oświadcza, że słyszał, jak siedzący 
za nim Dymitrow głośno powiedział, że 
van der Lubbe jest narzędziem, którego 
nadużywali inni... 

Dymitrow w tej chwili odzywa się: 
„Mówiłem tak istotnie“, Dr. Sack zwra- 
ca się do prokuratora z żądaniem, aby 
wyciągnął z tego konsekwencje i zajął 
wobec tego oświadczenia odpowiednie 
stanowisko. Trybunał przechodzi nad 
tem żądaniem do porządku, zarządzając 
przesłuchać kilku dalszych "świadków, 
których zeznania nie wprowadzają żad- 
nych nowych momentów. Na tem roz- 
prawa została odroczona. 


sam los spotkał zorganizowanych moto- 
cyklistów. 

Jednocześnie hitlerowcy zmierzają du 
zorganizowania wszystkich cyklistów, 
którzy będą opłacać 20 fen. miesięcznie 
na cele partyjne. 

Usiłowania te mają na celu utworze- 
nie spisów rejestracyjnych wszystkich 
mechanicznych pojazdów w celach mo- 
bilizacyjnych, co jak wiadomo -jest 
Niemcom zakazane przez traktat wer- 
salski. 


Jednocześnie z posiadaczy tych środ- 
ków będą utworzone specjalne oddzia- 
ły, a kierowcy samochodów będą wcie- 
leni w kadry oddziałów czołgów. 

W najbliższym czasie — jak mnie 
informują — nastąpi przymusowe weit- 
lenie wszystkich organizacyj sportowych 
do S, A. Każdy zorganizowany sporto- 
wiec będzie szturmowcem. Równocześ- 
nie rozpoczęto specjalną propagandę ce- 
lem włączenia w szeregi wszystkich 
Niemców w wieku poborowym od 20—22 
lat. Jak wiadomo 19-letni objęci sa 


przymusową służbą pracy, Hitlerowcy 
chcą w łen sposób zorganizować i pod- 


dać pod wpływy swej ideologji miodzieź 
robotniczą, Niezależnie od tego przy- 
świecają im cele militarne. A 
Przeprowadzenie tak gigantycznego 
planu mobilizacyjnego nasuwa przy- 
puszczenie, że wkrótce nie Niemcy będą 
zabiegać o równouprawnienie w zbroje- 
niach, lecz inne państwa będą musiały 
skupić wszystkie siły, aby im nadążyć 
w tych nienpojętych przygotowaniach 
wojennych, SŁ Ro, 
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przeciw projektowanej noweli ustawy o spółdzielniach. 


Warszawa, 9. 10. 

Niedzielne obrady przedstawicieli 
spółdzielczości polskiej, o których 
wspominaliśmy w dziale gospodarczym 
miały doniosłe znaczenie przedewszy- 
stkiem dlatego, że odbywały się niemal 
w przededniu ogłoszenia noweli do u- 
stawy o spółdzielczości, która została 
opracowana przez czynniki miarodajne. 
A wszak ta nowa ustawa dotyczyć bę- 
dzie 18.000 placówek gospodarczych z 
2.500 tys. członków i miljardowemi 
obrotami. 

Odrazu zaznaczyć należy, iż zjazd w 
swych rezolucjach, za któremi  głoso- 
wały nawet spółdzielnie wojskowe wy- 
powiedział się przeciwko projektowanej 
noweli ustawy o spółdzielczości. 

Zagaił obrady prezes zjednoczenia p. 
Chmielewski. Do prezydjum powołany 
został m. in. z poznańskiego dr. Seyd- 
litz, który zreferował zagadnienie no- 
welizacji ustawy z punktu widzenia 
prawnego. Stronę gospodarczą — omó- 
wił p. Rapacki. Liczni mówcy dysku- 
syjni wypowiedzieli się wszyscy prze- 
ciwko takiej nowelizacji ustawy o 
spółdzielczości, wykazując jej szkodli- 
wość. Jedynie poseł z BB. Dratwa był 
odmiennego zdania. 

Zjazd uchwalił szereg  rezolucyj. 
Przeszły one jednogłośnie przy dwóch 
wstrzymujących się od głosowania. Re- 
zolucje te stwierdzają, że rządowy pro- 
jekt zawiera m. in. przepisy, narusza- 
jące dotychczasowe podstawy powsta- 
wania i organizowania się spółdzielni 
i ich szczytowych organizacyj oraz 
stwarza za wielkie i niebezpieczne moż- 
liwości wkraczania państwa w życie 
spółdzielcze, Dotyczy to w szczególno- 
ści systemu rejestrowania spółdzielni, 
zatwierdzania rewidentów zw. rewizyj- 
nych, pozbawiania rady spółdzielczej 
prawa przyznawania i odbierania pra- 
wa rewizyj zw. rewizyjnym. Zjazd sta- 
nął na stanowisku, że daleko idąca in- 
gerencja będzie szkodliwa nietylko dla 


Sposób na komornika. 


Lecce, 10. 10. (PAT). Mieszkaniec 
Lecce Piotr Battisti kilkakrotnie nara- 
żany na zajęcie mebli za długi uciekł 
się do pomysłowego środka celem uni- 
knięcia ponownego sekwestru. Miano- 
wicie Battisti zbudował wszystkie me- 
ble z cegły. Miejscowy komornik, któ- 
remu nakazano ponownie zajęcie mebli 
znalazł się w nielada kłopocie i czyn- 
ności swej wykonać nie mógł. - 
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Marek Romański, 


Ostatnia ra 
Vosfimuriy. 


Powieść, 
(Ciąg dalszy). 


— Nie wiem! Nie znam się na tem! 
Wiem, że dopuściła się pani zdrady i 
powinna pani umrzeć! To łatwo idzie! 
Jeden podskórny zastrzyk... 

Dziewczyna zbladła. Yoshimura ni- 
gdy nie żartował. 

-- Mógłbym to zrobić — mówił da- 
lej — ale obrałem inny sposób ukara- 
nia pani! Pani twierdzi, że nie można 
kupić miłości. Owszem!.. Można!... 
Gwint, kiedy wraca z Gdańska Her- 
szelman?... 


— Za dwa dni! 


— Przetrzymasz ją tu przez ten 
czas.. Porozumiesz się z nim.. Co na 
niej zarobisz, to twoja  rzeczi... Her- 
szelman weźmie ją chętnie... Jest mło- 
da i ładna, na La Boca w Buenos Aires 
będzie miała z pewnością powodzenie! 
Możesz zresztą i ty urozmaicić jej dni 
niewoli... 


Ewa pochyliła głowę, poszarzała z 
trwogi. Zrozumiała, kim był ten Her- 
szełman. Yoshimura wydał ją na łup 
handlarzy żywym towarem. 

Po suchej, kościstej, twarzy Gwinta 
przebiegł zmysłowy uśmiech. 


spółdzielczości, ale i dla interesów pań- 
stwowych. 

Końcowy ustęp tej rezolucji głosi: 
Zjazd w pełnj świadomości, że niezależ- 
ność ruchu spółdzielczego i jego samo- 
rządność są najistotniejszą pedwalinaą 
jego rozwoju i źródłem jego siły, zwra- 
ca się do rządu, ażeby przy nowelizacji 
ustawy o spółdzielczości tą  niezależ- 
ność i samorządność oraz równoupraw- 
nienie spółdzielni z innemi dobrowolne- 
mi organizacjami gospodarczemi nie 
zostały w niczem naruszone“, 
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Trzecia serja biletów skarbowych. 


Warszawa. (Tel. wl.) W „Dzienniku 
Ustaw“ ukazało się rozporządzenie mi- 
nistra skarbu © wypuszczeniu trzeciej 
serji biletów skarbowych na sumę 50 
miłjonów zł. Bilety opiewają na trzy i 
sześciomiesięczne terminy płatności i 
są w odcinkach po 1000 i po 10000 zł. 


Oprocentowanie biletów  3-miesięcz- 
nych nosić będzie 410%, sześciomie- 
sięcznych 6%, tj. tak, jak przy serji 
KARAF G 

Emisja ta przeznaczona jest na Wy- 


kup biletów 3-miesięcznych, emitowa- 


nych w lipcu. 


Nowe układy polityczne 
na Bałkanach. ' 


Pakt czarnomorski i sojusz >*rumuńsko- 
turecki. 


Wiedeń, 10. 10. (PAT.) „Neue Freie 
Presse“ donosi, że minister Titulescu 
uda się do Sofji, aby przygotować teren 
dla rokowań z Turcją, mających się 
odbyć w Ankarze i zmierzających do 


najmniej paktu przyjażni rumnńsko- 
tureckiego. 

Nadzwyczajna ruchliwość polityczna 
ministra Titulescu ukoronowana będzie 
spotkaniem między królem bułgarskim 
i rumuńskim, które nastąpi w ciągu 
drugiej połowy października na pokła- 
dzie parowca na Dunaju. W drodze do 
Sofji Titulescu konferować będzie w 
Białogrodzie z Jefticzem. W końcu po- 
dróży powrotnej minister Titulescu od- 


zawarcia paktu czarnomorskiego, a C0- | wiedzi Ateny. 


Prymas 
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polskiej pielgrzymce narodowej do Rzymu. 


Kierownictwo polskiej narodowej 
pielgrzymki do Rzymu otrzymało od 
JEm. ks. kardynała Prymasa Polski 
z Krynicy telegram następującej treści: 

„Pielgrzymce narodowej 
zasyłam na drogę czułe pozdrowienia. 
Niechże się na świętych miejscach i 
grobach apostolskich modlą o wielkość 
i ducha apostolskiego dla Polski. Myślą 
i sercem towarzyszyć będę naszym 
pielgrzymom do tronu Piotrowego -- 
Kardynał Prymas“. 

Pielgrzymka w liczbie 220 osób wy- 
ruszyła we wtorek z Katowic własnym 
pociągiem, pod kierownictwem ks. dr. 
Stanisława Janickiego, referenta Kan- 


Oryginalny i pouczający zakład. 


Literatka angielska June 
Meade napisała powieść 
„Marja Stuart“, która cie- 
szy się wielkiem powodze- 
niem. Skromna ta autorka 
twierdzi, że powodzenie to 
ma w pierwszym rzędzie 
do zawdzięczenia rekla- 
mie, jaką jej zrobiła prasa, 
tym razem jednak zupeł- 
nie zasłużenie. Aby to 
twierdzenie poprzeć *ży= 
wym przykładem, zapropo- 
nowała swym znajomym 
następujący eksperyment: 
oto ubrana i ucharaktery- 
zowana za Marję Stuart 
przejedzie w najruchliw- 
szych godzinach przez Hy- 
depark, i jest przekonaną, 
że nikt na nia nie zwróci 
uwagi. I tak się też fak- 
tycznie stało. Ta nieco po 
staroświecku ubrana ama- 
zonka nikogo nie intereso- 
wała. Tę samą przejażdźkę 
powtórzyła za parę dni, 
ale prasa uprzedziła już o 
tem opinię publiczną. Dzię- 
ki temu Hydepark był na- 


bity gapiami, oczekującymi niecierpliwie pojawienia się niezwykłej jeźdźczyni. Jest to 
jednak drastycznym dowodem, co w dzisiejszych czasach znaczy reklama, i jak ona 
mało u nas w Polsce jest jeszcze wyzyskiwaną! 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Raid do Niekraszowic. 

Warszawa żyła w gorączkowem pod- 
nieceniu. 

Już za trzy dni! 

Trzy długie dni jeszcze! 

Za trzy dni miał się rozpocząć w są- 
dzie okręgowym w Warszawie głośny 
proces Hanki Orsini, proces o zamor- 
dowanie ambasadora van Bergen i o 
wykradzenie z ambasady tajnych do- 
kumentów. 

Trzy dni jeszcze! 

Na ustach wszystkich było nazwisko 
Hanki Orsini, grającej tytułową rolę w 
tym ponurym, smutnym dramacie. 

Hanka Orsini już nie oczekiwała ni- 
czego. Już z wszystkiego zrezygnowa- 
ła. Wolała wcześniej wymieść z swego 
serca nadzieję. Daremnie obrońca do- 
dawał jej otuchy, otuchy wbrew rzeczy- 
wistości... 

Znikł bez śladu detektyw Jerzy Snar- 
ski i nikt nie wiedział, co się z nim 
stało... 

Powoli, bardzo powoli wracał do zdro- 
wia Fred Fletcher, który poczynał się 
dopiero podnosić z szpitalnego łoża. 
Miał on być w nadchodzącym procesie 
jednym z ważnych świadków. 

Nikt nie wiedział, co się stało z 
piękną Ewą Norską, dawną agentką 
Yoshimury, a później wybawczynią 
Mac Larena. Daremnie kurjer dyplo- 
matyczny kołatał codziennie do urzędu 
śledczego, daremnie pytał drżącym z 
niepokoju głosem. Odpowiadano -nru 
niezmiennie. 


-— Nie wiemy nic! Nie wiemy nic, 
panie Mac Laren! 

Nie wiedzieli nic! Nie kłamali! 
tnie nic nie wiedzieli!... 

— Yoshimura!... 

Zaprzestaną już za nim poszukiwań. 
Czyż widział go ktokolwiek z policji? 
Czyż słyszał ktoś przedtem to azjatyc- 
kie nazwisko?... Dowiedziała się o nim 
Warszawa dopiero z ust Snarskiego i 
Mac Larena. 

Yoshimura był dla policji warszaw- 
skiej mgławicą, postacią prawie mi- 
tyczną, zjawą rozgorączkowanej chorej 
wyobraźni.. demonem wyimaginowa- 
nym, zrodzonym w snach fantastycz- 
nych, bo przecież trudno było uwie- 
rzyć, by postać podobna błąkać się mo- 
gła wśród ludzi. 

Czarnowłosa, czarnooka dama? [Ileż 
jest takich w Warszawie?.. Któraż to 
z nich mogła być wspólniczką Yoshi- 
mury, owego demona, z otchłani pie- 
kieł zbiegłego?... 

Bląkał wieczorami po ulicach miasta 
Edward Hoym, nie mogąc sobie znaleźć 
miejsca, nie mogąc zbiec przed swemi 
myślami, jak potępieniec cierpiący, nie 
mogący, nie chcący, czy nie mający od- 
wagi podzielić z kimkolwiek swej 
troski. 

Rozprawa miała się już rozpocząć za 
trzy dni. 

Warszawa, żądna sensacyj, głodna 
wrażeń, któreby nią targnęły, dygotała 
w febrycznem podnieceniu. 

Rano na trzy dni przed rozpoczęciem 
rozprawy. zaraz po otwarciu biura, po 
godzinie dziewiątej rano, w jednem z 


Isto- 


do Rzymu 
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celarji Prymasa Polski. Strona tech- 
niczna spoczywa w ręku P. B. P. „Fran- 
copol' Warszawa. Dyrekcja pielgrzym- 
ki przygotowała dla każdego z uczestni- 
ków broszurkę informacyjną, w której 
między innemi zasługuje na specjalną 
uwagę dodatek. Podaje on w pierwszej 


swej części krótki przewodnik po 
ważniejszych zabytkach Wiecznego 


Miasta, pt. „Rzym szlakiem pielgrzym- 
ki*. Druga część tegoż dodatku infor- 
muje o najważniejszych  relikwjach 
Męki Pańskiej we Włoszech. Pozatem 
osobno otrzyma każdy pielgrzym jako 
dar od kierownika pielgrzymki ks. dr. 
Janickiego, broszurkę pt.: „Pamiątki 
polskie w Rzymie“, wydane w pięknej 
szacie graficznej przez młodą drukarnię 
seminarjum zagranicznego w  Potuli- 
cach. 


ù 
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„Tych kilka głów to drobnostka”. 
Uwagi prasy lipskiej o procesie. 


Lipsk, 10. 10. (PAT). Dzienniki 'lip- 
skie szczegółowo omawiają przebieg 
pierwszej części procesu o podpalenie 
Reichstagu, dochodząc do ciekawych 
wniosków. 

„Leipziger Neueste Nachrichten“ są 
zdania, że jakkolwiek w toku dotych- 
czasowego przewodu nie udowodnione 
ani Torglerowi, ani innym współoskar- 
żonym współudziału w zbrodni, to je- 
dnak uznać ich należy za moralnych 
podpalaczy, których powinna spotkać 
taka sama kara, co faktycznych spraw- 
ców. Wszak nie chodzi o karę za pod- 
palenie Reichstagu, lecz o zadanie 
śmiertelnego ciosu komunizmowi świa- 
ta. Moment ten odgrywa w procesie 
roję decydującą. Tych kilka głów, to 
drobnostka — konkluduje dziennik. 


Należytą przemianę materjizapewniają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIKSKIEGO (16036 
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przedsiębiorstw wynajmu samochodów 
zadzownił telefon... 

Wymanikurowane paluszki urzę- 
dniczki podniosły do ucha słuchawkę. 

— Mówi Eryk Norden! — zabrzmiał 
w słuchawce niski, zrównoważony, jak- 
by zmęczony głos. — Potrzebuję wozu, 
któryby mógł rozwinąć jak największą 
szybkość... Marka obojętna.. Nie znam 
się na tem... Dobrego szofera... 


— Tak! 
wincję... 


Chodzi o wyjazd na pro- 


— Do majątku Niekraszowice.. w 
Poznańskiem... 


— Około 400 kilometrów.. Tak! Na- 
turalnie limuzyna! 
Płacę zgóry, proszę przysłać ińka- 


senta — tu wymieniono nazwę hotelu. 
— Potrzebuję wóz za pół godziny. Ina- 
czej rezygnuję... Dobrze, dziękuję! 

W pół godziny potem zamówiony sa- 
mochód stał przed hotelem, przed któ- 
rym już czekał pan Eryk Norden. “ 

Był to wysoki mężczyzna, o bardzo 
bladej, bezkrwistej twarzy. Oczy jego 
przesłaniały wielkie rogowe okulary. 
Ubrany był w szary płaszcz podróżny i 
sportową czapkę. W ręku trzymał ma- 
łą walizeczkę. 


Uregulawał należność w obie strony 
za jazdę inkasentowi, którego firma 
przysłała zamówionvm samochodem, 


poczem wsiadł do wozu. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


ciał ustawodawczych i 
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"ab IŻSZE zadania s sejmu. 


FrEE obywatel nie może zrozu- 
mieć, dłaczego odbyły się wybory do 
pocóż w tych 
ciężkich czasach utrzymanie sejmu i 
senatu pochłania olbrzymie sumy pie- 
niężne, skoro posłowie i senatorowie 
nasi mają przymusowe wakacje i nie- 
mal wcale nie dochodzą do głosu. 

Jak większość państw „europejskich, 


tak i Polska przeżywa kryzys parlamen- 


łaryzmu i demokracji. Błędy sejmo- 
władztwa oraz warcholstwo i karjerowi- 
czostwo różnych parlamentarzystów dą- 
ły obozowi rządzącemu asumpt,do od- 
sunięcia ciał ustawodawczych od wpły- 
wu decydującego na losy państwa i na- 
rodu. t 

-Dzisiejsza sytuacja w Polsce jest tego 
rodzaju, że największa grupa  parla- 
mentarna w sejmie bez zastrzeżeń go- 
dzi się na wszystkie przedłożenia rzą- 
dowe, że rola stronnictw opozycyjnych 
jest nietylko w wysokim stopniu utru- 
dnioną, ale wręcz bezpłodną. 

Wobec zbliżającej się sesji sejmowej 
koła polityczne zastanawiają się nad 
przyszłemi zadaniami sejmu. Prasa 
sanacyjna : niechętnie o tych sprawach 
pisże, mając widocznie odpowiednie: w 
tym względzie instrukcje, zaś prasa opo- 
zycyjna snuje najrozmaitsze na tem tle 
domysły. 

O przyszłych zadaniach sejmu rozpi- 
sał się żydowski „Nowy Dziennik", wy- 
chodzący w Krakowie, z którego wyj- 
mujemy następujące ustępy: 

„Sesja budżetowa w tym roku nie ulegnie 

odroczeniu na dni 30. Ograniczenie prac 
sejmu ma nastąpić w drodze przedłużenia 
feryj świątecznych, które trwać będą około 
miesiąca. Plon ustawodawczy będzie znacz- 
nie mniej obfity, niż w latach ubiegłych, 
gdy- sząd zamierza zgłosić tylko około 30 
projektów ustaw wobec 198 uchwalonych 
podczas „sesji ostatniej i zgórą 200 w r. 
1931-32. Najważniejszym z tych projektów 
ma być ustawa prasowa. Pozatem cała pra- 
ca skupi się na budżecie i projekcie zmian 
konstytucji. W kołach kierowniczych B.'B. 
istnieje podobnó zamiar” przeprowadzenia 
tego projektu przez sejm podczas fegorocz- 
nej sesji, przez senat zaś podczas następ- 
nej” . 

"Żydzi są zazwyczaj bardzo dobrze po- 
informowani o tem, na co się w War- 
szawie zanosi. Możliwe więc, że przy- 
szłe zadania sejmu obracać się będą w 
ramach podanych przez „Nowy Dzien- 
nik“ 


Obywatel a państwo. 


Znakomity wynik pożyczki narodo- 
wej świadczy chłubnie e gorącym pa- 
trjotyźmie i poczuciu obywatelskiem 
Społeczeństwa. Najlepszy to dowód, że 
ogół obywateli zdaje sobie dobrze spra- 
wę, iż inłeres państwa jest interesem 
każdego poszczególnego obywatela. Ten 
chwalebny objaw podnosi z zadowole- 
niem tygodnik „Świat* pisząc m. in. co 
następuje: 

„Stosunek do rządu może być różny. Sto- 
sunek do państwa może być tylko jeden. 
Państwo to nasże wspólne dobro. Walczyli- 

` śmy o odzyskanie go przez półtora wieku, 

a teraz mielibyśmy odmówić mu nieznacz- 
nej stosunkowo i rozważnie zabezpieczonej 
pomocy pieniężnej? 

Z tej spontanicznej akcji całego: narodu 
wynika wszakże i inna konsekwencja; Je- 
dnakie, równe obowiązki kierowników na- 
wy państwowej wobec wszystkich obywa- 
teli państwa, bez względu, czy są to zwo- 
lennicy obecnych sterników, czy nawet ich 
polityczni przeciwnicy. 

I tutaj pożyczka narodowa, mająca wy- 
dźwiśnąć państwo z przejściowych trudno- 
ści budżetowych, może posiadać dobro- 
czynne skutki wyższego rzędu: zbliża rząd 


do obywateli, którzy — jak to powiedzieli- , 


śmy na wstępie, bez względu na osobiste 
przekonania, niosą bez wahania swoje obo- 
« le, gdyż ojczyzna okazała się w potrzebie. 
O gdybyż ziściło się to PRE znacze- 

nie pożyczki! t 


Oczywiście, nikt nie myśli o jakiejś Ar-, 


kadji, w której panowałaby zawsze i na ca- 
łej linii niezakłócona harmonja. Bez walki 
, © idee, bez ścierania się zdań niema roz- 
| woju i postępu. Chodzi tylko o to, by 
przeciwnika nie uważać za wroga, lecz za 
współobywatela, który żywi odmienne po- 
glądy. Atmostera powszechnej nieufności 
utrudnia, jeśli nie uniemożliwia twórczą, 
produktywną pracę”. 
święte słowa. Właśnie przy podpisy- 
waniu pożyczki narodowej nie kierowa- 
no się względami partyjno-politycznemi, 


lecz dobrem państwa, które wszystkim 
ohywatelom leży. na sercu. Kto zaś z 
czysto partyjnych względów nie pospie- 
szył państwu z pomocą, ten sam siebie 
osądził. 


0 przyszłość "Świnna 


Konserwatyści polscy, którzy ongiś 
tworzyli odrębną grupę polityczną a 
częściowo przyłączyli się do endecji, 


dziś niemał wszyścy należą do obozu 
sanacyjnego, Skłoniła ich do tego nie- 
tylko obawa przed parcelacją mająt- 
ków ziemskich, która była, jednym z 
głównych postulatów rządów dawniej- 
szych, ale i chęć współzasiadywania 
w rządzie. 


Konserwatyzm w ścisłem tego słowa 


NSZZ 
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znaczeniu zatem w Polsce, prawie żej 


mnie istnieje. Dawniejsze wybitne orga- 
ny konserwatywne „Dziennik Poznań- 
ski“, „Czas“ krakowski i „Słowo“ wileń- 
skie stały się organami sanacyjnemi. 
Należąc do obozu prorządowego, snują 
konserwatyści przędzę marzeń w kie- 
runku zaprowadzenia ustroju monar- 
chistycznego i zupełnego pogromu idel 
demokratycznej i parlamentarnej, lecz 
jak dotąd głos ich nie będzie brany po- 
ważnie pod uwagę. 

Były wojewoda poznański hr. Dunin- 
Borkowski pisze w konserwatywnym 
„Buncie Młodych* na temat przyszłości 
konserwatyzmu tak: 

„Jakąż może mieć przyszłość konserwa- 
tyzm, jeżeli go na terenie politycznym wie- 
lu krajów. już wogóle niema?  Dyktatury 
nacjonalistyczne czy inne pragną wytwo- 
rzyć własne elity rządzące, duchowi kon- 
serwatyzmu najzupełniej obce. Zamiast idei 
moralnych, regulujących współżycie ludzi 
pomiędzy sobą, nowe te elity nie wyłaniają 
żadnych ogólniejszych myśli poza gonie- 
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niem za własną korzyścią i „samowolne 
kierowaniem ludnością. 

Nie mówiąc już. o dalekiej wsrzyśzłości, 
rola pożyteczna, jaką ideologja oraz spo- 
sób patrzenia konserwatyzmu może ode- 
śrać w dzisiejszych czasach, jest zupełnie 
widoczna , Wszak ideologia ta. przypomina 
to, . czego naszym czasom najbardziej bra- 
kuje: a więc poczucie prawa swego -i in- 
nych, poczucie odpowiedzialności moralnej, 
a nietylko sługusowskiej przed panem. Aby 
misję swą spełnić, konserwatyzm dzisiej- 
szy musi być nonkonformistyczny, nie po- 
winien więc poddawać się siłom przeważa» 
jącym, ale na każdym kroku wykazywać 
swą linję polityczno-moralną". 

Ceniliśmy zawsze bardzo wysoko 
osobę i opinję hr. Dunin-Borkowskiego, 
w którego dobrą wolę i szczerą chęć 
służenia krajowi nigdy nie wątpiliśmy. 
Zdaje nam się atoli, że co do idei mo- 
ralnych, regulujących współżycie ludzi 
pomiędzy sobą, zapatrywanie hr. Du- 
nin-Borkowskiego dzieli bardzo zniko- 
ma liczba konserwatystów dzisiejszych. 

A szkoda! F. 
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Lekarz dyżurny, tel. 12-40. 

Dyżury lekarskie dnia 11 bm.: dzienny: 
dr. Flisowski i dr. Herzberg. Nocny: dr. 
Tomaszunas i dr. Oehlrich. 

Kino „MORSKIE OKO. W niedzielę i 
dni następne: Greta Garbo, najgenjalniejsza 
artystka świata w swej najnowszej kreacji 
p. t. „Jaką mnie pragniesz“, Bogaty nad- 
program. 

Kino dźwiękowe „BAJKA”. Se m sztu- 
ka salonowa p. t „Czar jej-oczu“. Bogaty nad- 
program. 


W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


z RADY INTERESENTÓW PORTU. 


Walne zgromadzenie Rady Tałeteschiów 


Z uznaniem przyznać należy, że polskie 
społeczeństwo w Gdańsku umie wszelkim 
manifestacjom narodowym nadać treść i 
formę tak podniosłą, że pozostawiają one 
na „uczestnikach głębokie, niezatarte wra- 
żenie. 

W niedzielę rano, dnia 8 bm. kościół pol- 
ski we Wrzeszczu nie mógł pomieścić tych 
licznych rzesz zorganizowanej i niezorgani- 
zowanej Polonii gdańskiej, która ze sztan- 
darami i transparentami przybyła oddać 
hołd nieśmiertelnej pamięci króła- bohatera, 
obrońcy chrześcijaństwa. 


Nie zabrakło tam nikogo. Przybył gene- 
ralny komisarz rządu p. Papee, przybyli i 
inni przedstawiciele władz polskich w 


cjalnie reprezentowany przez senatora 
Klucka, który przybył w mundurze hitle- 
rowskim. Również i wysoki komisarz Ligi 
Narodów wysłał swego przedstawiciela w 
osobie sekretarza p. Giustinianiego, zaś pre- 
zydenta Rady Portu reprezentował jego o- 
sobisty sekretarz p. Michalski. 


Podczas mszy św. wykonał świetny chór 
„Moniuszko* pod batutą znakomitego mu- 


zyka i kompozytora Tad. Tylewskiego pie- 


śni kościelne, pochód zaś poprzedzała do- 
skonale zgrana orkiestra znów ego Przy- 


'sposobienia Wojskowego. 


Wieczorem odbyła się E paderi o þar- 
dzo wysokim poziomie. artystycznym, przy 
szczelnie zapełnionej sali Stoczni Gdań- 


 Obchód ku uczczeniu 


skim, starannie i 


Gdańsku, a nawet senat gdański był ofi- || 


wego, 


Portu w Gdyni uchwaliło zmianę statutu, któ- 
ra jest natury formalno-prawnej dla dostosowa- 
nia go do wymogów nowego prawa o stowa- 
rzyszeniach. 


Na wakujące miejsce członka zarządu oraz 
na wakujące miejsce drugiego wiceprezesa za- 
rządu wybrano jednogłośnie p. konsula Lucjana 
Byczkowskiego, prezesa Związku gdyńskich 
ekspedytorów portowych. 


ZA SŁODKĄ KRADZIEŻ GORZKA POKUTA. 


Stefanja Mikołajczykówna, mimo, że już wy- 
rosła z wieku łakomych na słodycze podlotków, 
gdyż liczy sobie wzgl. policja jest tak nie- 
dyskretną, zdradzając iż ma już 36 wiosen, była 
bardzo łasa na słodycze. Pracując zaś w cu- 
kierni, nie mogła się oprzeć pokusie'i trzyma- 
jąc się zasady, że w czem człowiek pracuje 


250-lecia zwycięstwa 


oręża polskiego pod Wiedńiećm w Gdańsku. 


Przed kościołem polskim po nabożeństwie MEAN się "senator gdański Kluck z ppłk. 
I Rosnerem. 


skiej. Urządzenie tej akademii jak i całego 
obchodu przynosi zaszczyt ich inicjatorom, 
Towarzystwu b. Wojaków. Wśród uczest- 
ników akademji był również p. minister 
Papee oraz wielu urzędników Komisarjatu 
Rządu, duchowieństwo połskie i prezes Zw. 
Polaków p. Muszkiet-Królikowski. 

Jak wszystkie, przez polskie organizacje 


w Gdańsku 'urządzane imprezy artystyczne, 


tak i akademja ta odznaczała się doboro- 


(wym programem, wykonanym przez pier- 
'wszorzędne siły artystyczne. 


Referat historyczny o królu Janie Sobie- 
źródłowo opracowany, 
wygłosił profesor Wyższej Szkoły Handlo- 
'wej dr. Pilecki. Główny ciężar programu 
spadł na barki świetnego chóru „Moniusz- 
iko“ pod batutą p. Tad. Tylewskiego i arkie- 
strę Kolejowego Przysposobienia Wojsko- 
Pozatem uświetnili- program artyści 
tej miary, co profesor warszawskiego Kon- 
serwatorjum Muzycznego, pianista-kompo- 
zytor p. Wielhorski, który odegrał kilka u- 
tworów Chopina i Paderewskieso, oraz zna- 
na i ceniona śpiewaczka operowa p. Zofja 
Budzińska, która nietylko pięknym głosem, 


znakomitą techniką i pełną uczucia inter- 


pretacją, lecz przedewszvstkiem Szampań- 
ską werwą zdobyła rzęsiste oklaski słucha- 
czy, b 
. Akademję zakończyła towarzyska zaba- 
wa, która była równocześnie pożegnaniem 
tych ezłonków Tow. b. Wojaków, którzy od- 
chodzą z Dyrekcją Kolejową do Torunia. 


YNI i WYBRZEŻA. 


z tego się żywi, żywiła siebie i prawdopodobnie 
swoich przyjaciół, czy przyjaciółki, słodyczami 
zabieranemi swemu pryncypałowi. 

Niestety tych upodobań ani zasad nie po- 
dzielał właściciel cukierni, wobec czego p. Ste- 
fanja musiała pójść na dwumiesięczną kurację 
odtłuszczającą. 

Natomiast znów młodzieniec 24-letni Ta- 
deusz Wójcik, musiał być oddany na jednomie- 
sięczny kurs dokształcający do Wejherowa, aby 
nabrać nieco form wersalskich, zwłaszcza wo- 
bec przedstawicieli władz bezpieczeństwa. 


NIEDOSZŁY KRZYSZTOF KOLUMB. 


Przedsiębiorczy Józef Gryczko chciał się 
puścić morzem w świat szeroki, może na od- 
krycie jakiejś nowej Ameryki. Niestety policja 
nasza nie ma zrozumienia dla takich porywów 
i pyta zaraz o paszport, a ponieważ Gryczkó 
na taką drobnostkę nie zważał, więc Zaraz 
u wstępu osiadł na mieliźnie, a wzgl. na twar- 
dej pryczy aresztanckiej, i 


BIEDA OKRADŁA NĘDZĘ. 


Pódcżas wypłaty: robotników Górkarych. zà 
pragnął podzielić się ciężkim: dorobkiem takist 
samych jak i on nędzarzy, niej. Augustyn Tut* 
kowski. Sztuka się jednak nie udała, gdyż 
musiał nietylko skradzione 130 zł oddać, lecz 
prócz tego powędrował na wypoczynek po. tym 
nikczemnym wyczynie do aresztów policyjnych. 


NIEOSTROŻNOŚĆ, CZY NIEDBALSTWO 
KIEROWNICTWA BUDOWY. 

Przy budowie pasażerskiego dworca porto- 
wego zajęty był dowożeniem cegły na budowę 
32-letni robotnik z Chylonji, Leon Rolbiecki. 
W niewyjaśniony sposób najechał on na kabel 
o wysokiem napięciu i poniósł natychmiast 
śmierć. Policja podaje wprawdzie jako przy- 
czynę porażenia własną nieostrożność Rolbiec- 
kiego. Zapytać się jednak, godzi, skąd wziął 
się na ziemi kabel o wysokiem napięciu, bez na- 
leżytego zabęzpieczenia i to w miejscu prze- 
wozu cegły na miejsce budowy. 

W myśl obowiązujących przepisów. policyj- 
no-budowlanych kable o wysokiem napięciu, 
muszą być tak kiadzione i ubezpieczone, aby 
nikt niepowołany nie mógł się z niemi zetknąć 
nawet przez nieostrożność. O własnej. winie 


| zatem porażonego, trudno w tym wypadku mó- 
wić i należałoby przez technicznych rzeczo- 
znawców ustalić, kto ponosi odpowiedzialność 
za śmierć tego człowieka. 


'ze Zgromadzenia SS. 


wa 


< 


J.E. ks. biskup Okoniewski i Ks. 
biskup Dominik w Chełmnie, 


Chełmno. W związku z uroczystem triduum 
które odbyło się w dniach 6, 7 i 8 bm. w klasz- 
torze Sióstr Miłosierdzia w Chełmnie z okazji 
ogłoszenia błogosławioną — Katarzyny Laboure 
Miłosierdzia, bawili w 
Chełmnie J. Eksc. ks. biskup Okoniewski i J.E. 
ks. biskup Dominik. W piątek i w niedzielę 
odprawił: ks. biskup Dominik w kościele klasz- 
tornym uroczystą sumę, a okolicznościowe ka- 
zanie wygłosił w niedzielę ks. biskup Oko- 
niewski. 


Gdzie jest sekretarz miejski z Osirowa ? 


Ostrów, 10. 10. Poszukiwania za zaginionym 
bez śladu sekretarzem miejskim Stanisławem 
Kręgielskim z Ostrowa aż do soboty były bez- 
skuteczne. Jak już donosiliśmy, Kręgielski 
przywiaszczył sobie kilka tysięcy złotych, któ- 
re jako opiekun otrzymywał dla chorej na u- 
myśle nauczycielki. 

Dochodzenia wykazały, iż Kręgielski opu- 
ścił w sobotę, dnia 30 września dom bez płasz- 
cza i bez kapelusza. Pozostawił on nawet w 
domu nieodstępne okulary, bez których źle wi- 
dział, Powyższe szczegóły każą przypuszczać, 
iż Kręgielski popełnił samobójstwo. 
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Jak król 


Ludwik XVI 


' „DZIENNIK BYDGOSKT", czwartek, dnia 12 października 1933 r. 


szassiaeak piemiecdizimni. 


„CZERWONA KSIĘGA“ OBALIŁA MONARCHJĘ FRANCUSKĄ, — LUDWIK XVI WY- 
DAŁ RACHUNKI DWORU POD PRESJĄ ZGROMADZENIA "NARODOWEGO. — BRA- 
CIA KRÓLEWSCY RABUJĄ. — CO KOSZTOWAŁY POŁOGI KSIĘŻNICZEK. — Z PIE- 


NIĘDZY PODATKOWYCH PŁAGONO DŁUGI KRÓLEWSKICH ZAUSZNIKÓW. — RA- ` 


CHUNKI ZA FRYZOWANIE.. ŁYSYCH NIEMOWLĄT. — PŁACE POBIĘRALI NAWET 
NIEBOSZCZYCY! 


Czy wiecie, co to była „Czerwona Książ- 
ka”? Czy wiecie, że ona to zadała główny 
cips spróchniałej monarchii francuskiej pod 
koniec XVIII wieku i stała się jedną z bez- 
pośrednich przyczyn wybuchu rewolucji? 
Są to naogół sprawy mało znane, a tak nie- 
zmiernie interesujące, że warto się niemi 
trochę zająć, zwłaszcza, że obecnie ogłoszo- 
no w Paryżu morografję o „Livre rouge“. 

„Pod koniec listopada 1789 roku zawiado- 
mił surowy, uczciwy, szczery jansenista Ca- 
mus Zgromadzenie Narodowe, że istnieje 
tajny spis wydatków dworskich, noszący 
nazwę „Czerwonej Książki. Camus zażą- 
dał wydania tego spisu, aby naród francu- 
ski mógł wreszcie na cyfrach i faktach 
przekonać się o niesłychanej rozrzutności, 
z jaką dwór wyrzucał pieniądze, gdy tym- 
czasem cała Francji uginała się pod brze- 
mieniem potwornej wprost nędzy. Zgroma- 
dzenie Narodowe powitało entuzjastycznie 
tę świetną gradkę propagandową i zażądało 
od ówczesnego ministra finansów Neckera 
wydania „Czerwonej Książki“, Necker zda- 
wał sobie zbyt dobrze sprawę, czem to pa- 
chnie, zaczął więc kręcić i grać na zwłokę, 
ostatecznie jednak, gdy okrzyk „Czerwona 
Książka!.. Czerwona Książka!..* począł roz- 
legać się coraz donośniej i namiętniej 
musiano ustąpić. Coprawda — z pewnem 
zastrzeżeniem. Ludwik XVI, zmuszony do 
tego, zgodził się na ujawnienie „Czerwonej 
Książki* pod warunkiem jednak, że nie bę- 
dzie znana ta jej część, na której zapisane 
były wydatki tajne jego dziadka. 

Cała ta księga, oprawiona w czerwoną 
skórę, zawierała 123 kartek. Pierwsze dzie- 
sięć obejmowały wydatki, poczynione za pa- 
nowania Ludwika XV, następne 32 — wy- 
datki, poczynione za rządów Ludwika XVI. 
Reszta kartek była niezapisana. 


Dnia 18 marca 1790 r. oznajmił Camus 
Zgromadzeniu Narodowemu, że wydano 
wreszcie cenny kąsek. W pierwszych dniach 
*wietnia książka ta już była wydrukowa- 
a, a trudno opisać burzę wściekłości, gnie- 
zu i oburzenia, jakie „dzieło to wywołało. 
liema chyba utworu „literackiego“, który- 
y rozszedł się w tak krótkim czasie, tak 

amiętnie był czytany i tak żywo odczu- 
vany. 

Ogólna suma tajnych wydatków królew- 
Xich, zapisanych w „Czerwonej Książce”, 
zwnosiła od.r. 1774 do 1786 — 227.985.517 li- 
9w, a w tej sumie znajdowały się również 
vdatki państwowe. Istny huragan jednak 
rzpętał się, skoro się dowiedziano, jak, za 
c i kto otrzymywał pieniądze, będące wła- 
4ością państwa. Przedewszystkiem skiero- 
vano uwage na braci króla: hrabiego Pro- 
vere i hr. Artois. Obaj ci panowie, bar- 
dzo resztą bogaci, otrzymywali ponadto od 
pańswa apanaże, wynoszące po 8.240 tys. 
liróv rocznie. To jednak im wcale nie wy- 
starzało. Rozrzutnik Artois tylko w czasie 
minsterstwa Calonnea wyłudził z kasy pań- 
stwrwej 14.550 tys. lirów, a hr. Provence w 
tym samym czasie wydobył 15.824 tys. Bar- 
dzo drogo kosztowały lud francuski — poło- 
gi księżniczek, Za trudy, poniesione z tej 
okazji przez hrabinę Artois, otrzymała ona 
24.018 lirów, a w siedm lat później z tego 
samego powodu 24 tys. lirów. Innym ra- 
zem jako podarek znowu — 24.078 lirów. 

Rubryka „Dary i gratyfikacje* zawierała 
bardzo ciekawe zapiski. Kilka przykładów. 
Pan de Croismark otrzymał 50 tys. lirów, 
„aby mógł kupić dobra Voisińs". Pan Gour- 
din otrzymał 15 tys. lirów, „aby mógł kupić 
szarżę pana Gaffe“. Generalny szef policji 
Sartines dostał 200 tys. lirów „na zapłace- 
nie długów“. Panu de Lamoignon ofiaro- 
wano 200 tys. lirów. Pani de Maurepas — 
166 tys. lirów. Hrabina Albany, ponieważ 


była żoną księcia Edwarda. Karola Stuarta, 
dostawała 60 tys. lirów rocznie. Księciu Po- 
lignac ofiarowano 1.200 tys. lirów „celem za- 
kupna dobra Fenestrang"'. Ten sam magnat 
pobierał roczną dożywotnią pensję w wyso- 
kości 120 tys. lirów. Rozmaici członkowie 
rodziny Polignac, banda pasorzytów, dosta- 
wała razem, w formie rozmaitych pensyj, 
przeszło 700 tys. lirów.. 

A teraz parę przykładów niesłychanych 
wprost nadużyć, Niejaki p. Desgalois de la 
Tour pobierał trzy pensje, wynoszące razem 
22.720 lirów. Pierwszą — „jako pierwszy 
prezydent i intendent“, drugą — „jako in- 
tendent i pierwszy prezydent“, trzecią — „z 
tych samych względów. Markiz dAuti- 
champ* pobierał cztery pensje: pierwszą — 
ZO zasługi; wyświadczone przez jego zmar- 
łego ojca“, drugą — „z tego samego powo- 
du“, trzecią — „z. tej samej przyczyny“, 
czwartą — „również dlatego". Pewien ksią- 
żę niemiecki posiadał również cztery pen- 
sje: pierwszą — „jako pułkownik*, drugą — 
„jako pułkownik“, trzecią — „jako pułkow- 
nik“, a czwartą „jako niepułkownik* 
(pour ses services comme non-colonel). Hra- 
bina d'Ossun otrzymała pensję w wysokości 
20 tys. lirów rocznie za to, że była „damą 
królowej“. Fryzjer Ducrot dostał dożywot- 
nią pensję w wysokości 700 lirów, ponie- 
waż „ufryzował* córeczkę hrabiego Artois, 
która zmarła jako — niemowlę, zanim jesz- 
cze zdołała — dostać włosy! Istnieli pen- 
sjonarjusze, którzy figurowali pod swojemi 
włashemi nazwiskami, a następnie pod na- 
zwiskami swych żon, synów, córek, braci i 
sióstr, lstnieli tacy, którzy, jak markiz de 
la Force, oddawna umarli i zostali pogrze- 
bani, a jednak prawdziwym cudem dalej 
pobierali pieniądze. Jak bezczelnymi „zło- 
dżiejami* byli ówcześni dworacy świadczy 
historja marszałka i ministra wojny pana 
de Segur. Jakkolwiek zasypywany przez 


króla dowodami łaski i podarkami, jakkol- 


oraz k 
225.000,— zł. naNr. 5.351 
4100.000,— zł. na Nr. 112.612 


jak również wielka ilość wygranych po 


20.000,— 15.000,— 


padły w szczęśliwej kolekturze 


W. KAFTAL i SKA 


Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2 
Centrala Katowice. 
P. K. O. Nr. 304.761 


To też wszujscuz Sranje uu Flausftcnica. 
Losy I Klasy 28-ej Loterji są już do nabycia. 


czelność wyprosić w r. 1787 od króla: dzie- 
dziczne księstwo, 60 tys. lirów pensji, 15 tys. 
lirów pensji dla dwojga swych dzieci oraz 
znaczną gotówkę dla zapłacenia swych dłu- 
gów. 

I czyż można się dziwić, że owa „Czer- 
wona Książka“ wywarła takie wrażenie, ja- 


kie właśnie — wywarła? - Teroryzm lat 
1792-—1794 napisał do „Czerwonej Książki" z 
roku 1790 — swój czerwony komentarz, 


zbrodnia w fealrze „Palace“. 


Jak zamordowano Oskara Dufrenne? 


Paryż, w październiku. 
Znany w paryskim świecie teatralno- 


nęły z kancelarji dyrektorskiej nożyczki 
i różne klucze od „safesów' w ban- 


kinowym, Oskar Dufrenne, został, przed | Kach... itd. 


kilku dniami, zamordowany w swej kan- 
celarji dyrektorskiej teatru „Palace“. 


Policja paryska zbadała i stwierdziła 
wszystkie bliższe i dalsze okoliczności i 
motywy morderstwa. Wiadomo. kiedy, 
jak i że w celu rabunkowym zamor:lo- 
wał zbrodniarz swą ofiarę. Wiadomo 
także, co. p. Dufrenne tego wieczora ro- 
bił, co mówił, co jadł*i z kim grał w 
karty. Stwierdzono również, że Dufren- 
ne miał jak najlepsze serce; że wspo- 
magał po cichu różnych głodujących 
aktorów, których jest cały zastęp w tych 
czasach dość powszechnej klęski teatral- 
nej; że był miłego i wesołego usposobie- 
nia, a więc lubiany i ceniony przez 
wszystkich, którzy go bliżej znałi, że 
miał wyjątkowe szczęście, bo wszystkie, 
a dość liczne przedsiębiorstwa teatralne, 
na których czele stał lub brał w nich 
udział, doskonale się rozwijały, że zgi- 


 Pikuś w. Kasie Chorych. 


timi nyti 
sarsa 


Tylko rzeczy głównej, czyli samego 
mordercy dotąd nie odnaleziono. 

Był on, jak również stwierdzono, u- 
krany w kostjum marynarski, a więc w 
kurtkę marynarską, odznaczającą się 
tem, że ma kołnierz bardzo nisko wy- 
łożony. Ale to nie był prawdziwy ma- 
rynarz floty francuskiej, wojennej, czy 
handlowej, tylko przebrany za „petit 
marin“ młodzieniec, dość przystojny. 
Wiadomo również, że ten kostjum z ni- 
sko wyłożonym kołnierzem jest bardzo 
rozpowszechniony wśród prostytucji spe- 
cjalnego rodzaju, znanej w pewnych 
dzielnicach: Paryża, jak przedewszyst- 
kiem na Montmartre. 

Wiadomo też, że p. Dufrenne, obok 
wszystkich zalet serca i duszy, oraz do- 
datnich stron towarzyskich, miał pew- 
nego rodzaju zboczenie seksualne, naby- 
te już w pewnym wieku dojrzalszym, 
czyli „entre les deux àges“, w jakim się 
właśnie znajdował. 

Bardzo często — częściej niż w in- 


«i nych środowiskach — zdarza się wła- 


śnie w tych kołach zboczeńców seksual- 
nych, że giną z ręki członków owej dzi- 
wnej prostytucji. - 

Tak więc dalsze losy śledztwa i osta- 
teczne zbadanie szczegółów morderstwa 
i wszystkiego, co za tem idzie, nie przed- 
stawiają już wyjątkowego interesu. Na- 
wet, gdyby się udało policji paryskiej 
wykryć zbrodniarza, to motywy czynu 
i towarzyszących mu okoliczności, nie 
staną się powodem zbyt natężonej cie- 
kawości. 


Pierwszy 


na Nr. 61.415 


Wobec zmiany systemu gry, ciągnienie odbędzie się już 19 października br. 


Kaital fo synonim szczęścia! 


100.000,— zł. na Nr. 107.462 
75.009,— zł. na Nr. 33.687 


10.000,— zł. it. d, 


(19247 


na inspekcji. 

Od 2 dni wiceminister skarbu p. Ja- 
strzębski przy udziałe Naczelnika Wy- 
działu Min. Skarbu p. Wojdała oraz 
przedstawicieli D. P. Tyton, płk. Kani 
iD. P. M. Spirytusowego Przesław- 
skiego, przeprowadza w towarzystwie 
Prezesa Izby Skarbowej p. Świtalskiego, 
lustrację Urzędów Skarbowych Akcyz 
i Monopoli: w związku z reorganizacją 
służby w tym dziale. 

Dotychczas p. wiceminister  złustro- 
wał Urzędy w Ostrowie i Lesznie. W 
dniu 10 bm. odbyły się lustracje w Mię- 
dzychodzie i Wągrówcu. 


A o Pm 

Drobne wiadomości. 

— W Lublinie biskup polowy Gawli- 
na dokonał poświęcenia Domu Żołnie- 
rza, pięknego gmachu nowo, wybudo- 
wanego. | 

— W pałacu w Świacku (20 klm. od 
Grodna) urządzono pierwsze w Polsce 
sanatorjum dła narkomanów (kokaini- 
stów i morfinistów). j 

— Piękna uroczystość sokola odbyła 
się we Lwowie — na Łyczakowie, gdzie 
poświęcono gmach i boisko Sokoła IV. 

— Amerykanie zakupili w Polsce w 
państwowych zakładach zbożowo-prze- 
mysłowych 56.000 ton żyta. i 
Niemcy wynależli gaz trujący, 
któremu nie oprze się żadna maska. 

— W sądach niemieckich przywróco- 
no krzyże usunięte przez rząd socjali- 
stów. | 

— Wielkiego dzieła dokonali Anglicy. 
W pustyni syryjskiej ułożyli na prze- 
strzeni 1500 kilometrów rury do ropy; 
naftowej, sprowadzanej z Mossul do 
Hajfy. | 

— Jeneral Araki, japoński minister 
spraw wojskowych, przepowiada na 
1985—36 rok wojnę japońsko-sowiecką. 

— Rosyjscy hitlerowcy w. Berlinie 
wydają dwujęzyczny organ „Prabuż- 
dienje Rassiji' — „Russlands Erwa- 
chen“. j i i 

— W Wilnie odsłonięto pomnik na 
grobie Czesława Jankowskiego, wybi- 
tnego literata i publicysty. 

— Dzień żałoby na Węgrzech. Roczni- 
ca powieszenia przez Austrjaków 13 wę- 
gierskich generałów w  Aradzie w r. 
1848 ma być obchodzona na Węgrzech 
jako dzień żałoby narodowej. 


Komunistyczni wywrotowcy 


przeci ppeolsicizwi sadarmi. 


Łódź, 10. 10. (PAT) W dniu wezoraj- 
szym sąd okręgowy w Łodzi po 3-dnio- 
wej rozprawie wydał wyrok przeciwko 
13 oskarżonym o sporządzanie druków, 
ulotek i broszur itp. literatury komuni- 
stycznej, przeznaczonej dla K. P. Z. U. 
Sad wydał wyrok, którego mocą 8 o- 
skarżonych skazanych zostało na karę 
„więzienia od 1 do 8 lat. 5 oskarżonych 


uniewinniono. 


Siedlce, 10. 10. (PAT) W sądzie okrę- 


gowym w Siedlcach odbyła się rozpra- 
wa przeciwko 46 oskarżonym o działal- 
ność komunistyczną i agitację po wsiach. 
Mocą wyroku 1 oskarżony skazany zə- 
stał na 4 lata, 7 na karę 2 lat więzienia, 
3 na karę do 1 roku, 5 oskarżonych sąd 
uniewinnił, 


$ 


$, 


opene 


N T E KÓZ > 


SPY YO TĄ Pe WODR 


~ dotąd ująć. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 12 października 1933r. . 


* 


Z Kujaw ać ryja 


Fnowrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 11 na 12 
bm. 'p. dr. Jackowski. 

Nocny dyżur w bież. Badia pełni apteka 
„Pod Orłem”. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny 
18,30 do 19,30. 

Pogotowie ratunkowe kiem tel. 417, nocą 
tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel 618. 

REPERTUAR KIN: 

Pałac: „Biały wódz”. 

Kino X: „Dziwolągi”. 

żołnierskie: „Ostatnia noc skazańca”. 


Odczyt wydawcy „Szabeskurjera* w Ino- 
wrocławiu. W niedzielę 8 bm. odbył się w Ino- 
wrocławiu w sali hotelu „Basta“ odczyt wy- 
dawcy „Szabeskurjera” p. Kulika na temat 
kwestji żydowskiej w Polsce. Przybyło około 
400 osób. Przed odczytem p. Kulika zabrał 
głos red. Kobierski, który pokrótce przedsta- 
wił niestrudzoną działalność wydawcy „Szabes- 
kurjera', Następnie p. Kulik omówił wszech- 
stronnie rozkładowy wpływ żydostwa na 
wszystkie dziedziny życia polskiego, apelując 
wkońcu, aby naród polski ocknął się wreszcie 
z letargu i rozpoczął akcję samoobrony spo- 
łecznej i gospodarczej. Referent przytoczył 
szereg cyfr, które wykazują ogrom przestępstw 
popełnionych przez wyznawców „Talmudu 
Dłużej zatrzymał się nad akcją, demoralizującą 
społeczeństwo chrześcijańsko-polskie za pomo- 
cą prasy i wydawnictw opracowanych przez sy- 
nów Izraela. Na zakończenie red. Kobierski za- 
apelował do społeczeństwa kujawskiego, aby 
nie szczędziło pracy dla ochrony handlu, prze- 
mysłu i rzemiosła polskiego przed żydostwem 


Wytnij i zachowaj! 


Nowy rozkład kolejowy. 
Inowrocław-—Poznań. Odjazd: 1,16, 4,52, 7,25 
13,06, 15,20, 16,51, 21,43. Przyjazd: 1,54, 4,06 
6,33, 10,14, 14,17, 15,53, 18,03, 2311. 
. Imowrocław—-Toruń. Odjazd: 6,01, 4,07, 6,50, 
10,19, 14,22, 15,54, 18,15, 22,16. Przyjazd: 1,15 
7,10, 9,09, 13,05, 15,14, 16,43, 21,37, 23,27, 
Inowrocław—Bydgoszcz, Odjazd: 2,00, 6,52 
6,59, 10,25, 15,56, 18,09, 22,20, 23,45. Przyjazd 
4,47, 7,13, 9,05, 12,44, 1515, 16,46. 21,33, 23,30. 
Inowrocław — Herby Nowe. Odjazd: 7,22 
15,36 (tylko do Karsznic), 23,38. Przyjazd: 6,40 
1,22, 23,39. 
Inowrocław Rogoźno. Odjazd: 5,05, 13,50 
(do Wągrowca), 19,00. Przyjazd: 7,17, 11,50, 23 
Inowrocław —Kruszwica—Mogilno. Odjazd: 
5,00, 10,20 (do Kruszwicy), 13,22, 22,21. Przy- 
jazd: 7,15, 12,25 (z Kruszwicy), 16,43, 23,27. 
Dla udogodnienia naszych czytelników po- 
dajemy powyżej nowy rozkład kolejowy, obo- 
wiązujący już od 8 października br. 


JMosilno. 


Na walnem zebraniu Cechu Piekarskiego do- 
konano wyboru członka do komisji Izby Skar- 
bowej w Poznaniu, Na stanowisko to jednogłoś- 
nie wybrany został p. Piechowiak, zaś do ko- 
misji szacunkowej przy Urzędzie Skarbowym w 
Mogilnie pp. Kosiak z Mogilna, Gralik z Trze- 
meszna, a jako zastępcy p. p. Szymkowiak 
i Kwiatkowski z Trzemeszna. P Ostrowski, 
kontroler sanitarny na powiat mogileński, zwró- 
cił uwagę na konieczną czystość i higjenę w 
piekarniach oraz zaznajomił obecnych z obo- 
wiązującą w tym względzie ustawą. 

Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Pszcze- 
larzy zagaił prezes p. Kasprowski, Uchwalono 
statut towarzystwa, P. nauczyciel Poradny z 
Dąbrówki pokazał zebranym rzadko spostrze- 
daną ramkę z uła z niewylężonym rojem. 

/ Kradzież. Nieznani sprawcy włamali się 
przez dach do mieszkania kupca p. Gniewkow- 
skiego Czesława przy ul. WŁ Jagiełły i „skradli 
bieliznę wartości 220 zł. 


Hafkło. 


Kampanja buraczana w nakielskiej cukrowni. 
Jak się dowiadujemy, kampanja buraczana w 
nakielskiej cukrowni rozpoczyna się w tym ro- 
ku 30 października. Praca wewnątrz zostanie 
ujęta na cztery zmiany, prócz odpowiedzialnych 
i kierowniczych funkcyj. 

Srebrne gody małżeńskie obchodzić będzie w 
dniu 13 bm. p. Maksymiljan Fabiś z żoną swą 
Pelagją z Łobodów, zam. w Nakle przy ulicy 
Bydgoskiej. Jubilatom „Szczęść Boże". 

Bogaty bezrobątny. Do bezrobotnego Brat- 
kowskiego, zam. przy uł. Hallera, włamali się 
w biały dzień podczas chwilowej nieobecności 


Prape 


s KS 


Głodówka b. itang K. K. O. 
powiatu inowrocławskiego. 


Jak się dowiadujemy, osadzeni w więzieniu 
śledczem w Inowrocławiu b. dyrektorzy K. K. 
O. powiatu inowrocławskiego Chojnacki i Koz- 
łowski rozpoczęli głodówkę. Śledztwo prowa- 
dzi prokurator sądu okręgowego w Bydgoszczy. 
Jako rzeczoznawca występuje dyrektor K. K. O. 
miasta Bydgoszczy p. Gulcz. 

Prasa krakowska, a za nią i poznańska, po- 
dała, że nadużycia wykryte w K. K. O. powiatu 
inowrocławskiego sięgają aż około 300.000 zł. 
Pogłoska ta jest nieprawdziwa. Jesteśmy upo- 
ważnieni do stwierdzenia, że.wykryto dyferen- 
cję tylko na 15.000 zł. 

Wszelkie więc rozsiewanie nieprawdziwych 
pogłosek szkodzi tak poważnej instytucji, jaką 
jest K. K. O. powiatu inowrocławskiego. 


Torun. 


Nocny dyżur apteczny pełni apteka Cen- 
tralna, ul. Chełmińska, 
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 


"REPERTUAR KIN: 


Mars: „Kawallsada'. 

Światowid: „Miłość w aucie". 
Pałace: „Dixiana”. 

Lira: „Zapomniana melodja”, 
Corso: „W pogoni za miljonami”. 


Teatr narodowy. Nieczynny do piątku. W 
sobotę o godz. 20 inauguracyjne przedstawienie 
„Lilla Weneda". 

Srebrne gody małżeńskie obchodził zasłużo- 
ny i ogólnie ceniony obywatel i społecznik p. 
Edward Stefanowicz, właściciel zakładów 'lito- 
graficznych wraz z małżonką swą Heleną z Kra- 
jewskich. Jubilatom składamy najserdeczniej- 
sze życzenia. 


Prześladowana żona strzeliła do męża. 


Z Wąbrzeźna donoszą: 

Właścicielami niewielkiego gospodarstwa w 
Mokrymlesie (pow. Wąbrzeźno) są małżonko- 
wie Świątkowie, Żona S. pracowała w gospo- 
darstwie, wykonując takie prace, które do ko- 
biety nigdy nie należą. Jedynem jej nieszczę- 
Ściem był własny mąż, który stale maltretował 
pracowitą żonę. 

Jak liczni sąsiedzi opowiadają, S. w okrut- 
ny sposób znęcał się nad swoją żoną, bijąc ją 


łańcuchami, sznurami, czem popadło, 
W głowie nieszczęśliwej kobiety zrodził się 
iście szaleńczy plan: pozbycia się męża na 
zawsze, iW chwili, gdy wracała z mężem swym 
z pola, wyciągnęła ukryty w sukni rewolwer 
i strzeliła do męża w tył głowy. Kula przeszła 
przez szyję i wyszła prawym policzkiem. Na- 
tychmiast rannego oddano opiece lekarskiej, a 
[raea zabójczynię przytrzymano w areszcie, 


Przeniesienie, Inspektor "szkolny powiatu 
chełmińskiego p. Kempf przeniesiony został w 
tym samym charakterze służbowym do Nowego- 
miasta 


O czem radzili ojcowie miasta. W ratuszu 
odbyło się pod przewodnictwem burmistrza Za- 
wackiego publiczne posiedzenie rady miejskiej, 
na którem wprowadzono w urząd nowego rad- 
nego, kupca p, Kubickiego, w miejsce dr. Drąż- 
kowskiego. Po przeprowadzonej dyskusji u- 
chwalono subskrybować 4000 zł na pożyczkę 
narodową z funduszów zakładów miejskich. Na 
akcję bezrobocia uchwalono dodatkowo 16,000 
zł. Zatwierdzono również sprzedaż placu po- 
łożonego obok posesji p. Kasztelana przy ul. 
Dworcowej, który tenże nabył za 600 zł. Dzier- 
żawę za lokal K. K. O. miasta Chełmna, znaj- 
dujący się w gmachu miejskim, obniżono z 240 
na 200 zł, a dyrektorowi tejże kasy z 80 na 70 
zł miesięcznie. Obniżono także czynsz roczny 
za kolumny rekłamowe inwalidzie Kłosowskie- 
mu z 120 na 90 zł. Bez wielkiej dyskusji u- 
chwalono zaciągnąć długoterminową pożyczkę 
w kwocie 145 tysięcy złotych w Polskim Banku 
Kredytowym w Warszawie na spłaty zadłuże- 
nia miasta w K. K. O. Następnie referował 


Chełmno. 


przewodniczący komisji rewizyjnej r. Dobrzal- 
ski sprawozdanie z wykonania budżetu za rok 
1932-33. Sprawozdanie to zaczepił r. Lubański, 
żądając wyjaśnienia, dlaczego nie odczytano za- 
kwes'„onowanej przez komisję rewizyjną asy- 
śnaty, dotyczącej pobranego przez burmistrza 
Zawackiego dodatku reprezentacyjnego w cza- 
sie jego nieurzędowania w wysokości około 
1500 zł. Sprawę tę omówiono na posiedzeniu 
tajnem, po którem przyjęto zamknięcie budże- 
tu. Wkońcu rozpatrywano wniosek r. Efty i to- 
warzyszy w sprawie obniżenia czynszu o 25% 
za mieszkania robotnicze w domach miejskich 
przy ul. Polnej. Sprawę tą przekazano zarzą- 
dowi miasta do dalszego załatwienia. 


Przeniesienie. Rozkazem M. S. Wojsk. prze- 
niesiony został z Chełmna oficer placu p. major 
Basiewicz do sztabu D. O. K. Grodno. P. major 
Basiewicz przebywał w Chełmnie około 2 lata. 
W czasie tym, pracując w licznych komitetach 
obywatelskich, dał się poznać jako chętny i pe- 
łen poświęcenia pracownik społeczny, zaskar- 
biając sobie szczery szacunek i poważanie. Od- 
chodzącemu p. majorowi Basiewiczowi życzymy 
na nowej placówce dużo szczęścia i pomyślno- 
ści. 


Zakończenie sezonu wioślarskiego. Po mie 
iym sezonie wioślarskim nastały dni stopniowe= 
go zaniku sportu wodnego. Zakończono oficjal- 
nie sezon wioślarski w ub. niedzielę uroczystą 
mszą św. z udziałem członków klubu. Na przy- 
stani odbyła się skromna uroczystość, przyczem 
po okolicznościowem przemówieniu wicepreze” 
sa opuszczono bandery. 

Bolączki naszych autodorożkarzy. Od dłuż- 
szego czasu skarżą się właściciele samochodów 
jak również szoferzy na złą sprawność silników. 
Nadmierne zużycie materjałów pędnych docho- 
dzi przy niejednych samochodach 30—40 pro- 
cent w stosunku dawniejszym. Nietylko że du- 
żo zużywa się benzyny, co podraża utrzymanie 
samochodu, ale benzyna bardzo ujemnie działa 
na cylindry, co w konsekwencji przynosi szyb- 
kie ich zużycie. Już w obecnej porze motor 
daje się trudno uruchomić, a co będzie, kiedy 
zbliży się zimna jesień. Na ostatniem zebraniu 
Klubu Szoferów na Pomorzu powżięto uchwałę, 
zwrócić się do czynników miarodajnych, by 
sprawą należycie się zajęły i nie dopuściły do 
zupełnej zagłady i zniechęcenia właścicieli sa- 
mochodów do utrzymania tak prywatnych jak 
i awtodorożek, których jest dość poważna ilość 
na Pomorzu, a które dają zatrudnienie około 
25000 osobom i utrzymanie ich rodzinom, Jeże- 
li stan materjałów pędnych się nie poprawi, 


jeżeli materjał, którego się o 40% więcej zuży- 


sze, wielce szkodliwie odddziaływuje na motor. 
Dojak 
Zjazd delegatów zakładów gra- 
ficznych i wydawniczych. 


W ub. poniedziałek odbył się w Toruni* 
zjazd delegatów zakładów graficznych i wydł! 
wniczych z udziałem delegatów całej Polsk 
Przed wstępnemi obradami udali się wszysc, 
uczestnicy zjazdu do fabryki farb „Atra” m 
Mokre. 
dów wrócili wszyscy do Dworu Artusa, gdzii 
podejmowała uczestników zjazdu firma „Atr 
sutem śniadaniem. -Zkolei „przystąpiono doo? , 
rad, gdzie żywo poruszano sprawy taryforć 
i wiele innych ważnych organizacyjno- -zawod 
wych kwestyj. ń 
Na zakończenie odbyła się wspólna kolacy, 
podczas której odczytano piękny referat pre 
zesa Pawłowskiego o Toruniu. Wzniesiono „= 
ka toastów na cześć Torunia i uczestaków 
zjazdu, a pamięć zmarłych lotników Żrirki 
i Wigury uczczono minutowem milczeniem. 
Zjazd zakończono serdecznem  życzenem, 
by sprawy omawiane na zebraniu, dały jak aaj- 
lepsze wyniki, : 


28 mmm 
.. 


Poświęcenie EPE PES 4 kompanii 
marynarzy powstańców zr. 1918-19 


W ub, niedzielę odbyła się w Poznaniu pięk= 
na uroczystość poświęcenia sztandaru czwartej 
kompanji marynarzy-powstańców z r. 1918-19. 
Kompania ta wsławiła się dzielnością i wa- 
lecznością w czasie powstania wielkopolskiego, 
a później brała czynny udział w dalszych wal- 
kach o nipp! gloge, 


Apteki dyżurne: „Pod Gwiazdą”, ul. Cheł- 
mińska 26 (tel. 399) i apteka „Pod Koroną”, ul. 
Wybiekiego 39 (tel. 137). 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Królewski kochanek” z genjalną 
parą Frederic Marche i Claudette Colbert w 
rolach tytułowych. 

Gryf: „Żółty książę” z Ramonem Nowvarro. 

Orzeł; „Święte milczenie” oraz „Mogiła nie- 
znanego żołnierza”. 


Teatr Miejski, 

W czwartek, 12. bm. gościnny występ teatru 
bydgoskieśo z kapitalną komedją „Mysz ko- 
ścielna”, w której role tytułowe odtworzą ulu- 
bieńcy publiczności Jadwiga Zaklicka i -Mie- 
czysław Dowmunt. Początek o godz. 20. 

Dancing Polskiego Czerwonego Krzyża. Pol- 
ski Czerwony Krzyż w Grudziądzu urządza w 
sobotę w salach Królewskiego Dworu pierwszy 
dancing jesienny. ł 


Uroczysta wieczornica ku czci królowej 
Jadwigi. Katolickie Stowarzyszenie Polek urzą- 
dza w niedzielę o godz. 19,30 w sali „Tivoli” 
uroczystą wieczornicę ku czci królowej Jadwi- 


gi. 


Program obejmuje przedstawienie w 2 akt., 


właściciela złodzieje i skradli z szafy 2.500 zł; obrazy uscenizowane, referat, deklamacje itd. 


w gotówce, Sprawców kradzieży nie zdołano 


| 


na cześć świątobliwej królowej, o której beaty- 
fikację wszczęte zostały obecnie starania przez 


Grudziądz. 


śniej do nabycia w sklepie tyłoniowym p. Fr. 
Kruszony (Toruńska 22) oraz w sklepie jubilera 
p. W. Kruszewskiego, uł. Wybickiego 3. 
Ustalenie ceny detalicznej na naite. Komisja 
cennikowa sekcji branży.spożywczej przy Tow. 
Kupców Santodzielnych w Grudziądzu ustaliła 
cenę detalicznej sprzedaży nafty na 60 groszy 
za jeden lifr, z powodu wyższej ceny zakupu. 
Wykład z przezroczami o Wiedniu. Uroczy- 
stości związane z zwycięstwem króla Jana So- 
bieskiego nad Turkami, zwróciły oczy całego 
świata na Wiedeń . Aby dać możność szerokini 
warstwom społeczeństwa zapoznać się z zabył- 
kami pięknej stolicy naddunajskiej, urządźa 
Towarzystwo Krajoznawcze w czwartek o $o0- 
dzinie 19,30 w seminarjum nauczycielskiem wy- 
kład, który wygłosi;ks. dr. Łęga. Wstęp 10 
i 20 groszy. 
Wskutek własnej nieostrożności znalazł śmierć 
pod kołami pociągu. Ub. niedzieli o godz. 7,13 
wpadł pod pociąg towarowy jadący z Grudzią- 
dza w kierunku Jabłonowa na stacji w Mełnie 
kapral II, p. uł. w Ciechanowie Alfred Gościk, 
który w wypadku tym poniósł śmierć na miej- 
scu. Prawdopodobnie Gościk usiłował wsiąść 
do pociągu w czasie biegu. Zwłoki przewiezio- 
no do Grudziądza i odstławiono do kostnicy 
szpitala miejskiego. 4 


Ji mates Episkopat Polski. Bilety weze- 


Pornó zwłoki nbwórodka. W dńiu 8 bm. 
znaleziono na cmentarzu katolickim w Mokrem 
(pow. Grudziądz) zwłoki noworodka. Sprawczym 
ni dotychczas nie ujęto. Za nieludzką mątką 
czyni się poszukiwania. 

Notorycznego złodzieja dosięgła zasłużona 
kara. W lutym br. dokonano do mieszkania p: 
Agnieszki Kozłowskiej, zamieszkałej przy ul. 
Tuszewska Grobla 4, śmiałego włamania. Łu» 
pem złodziei padła różna biżuterja ogólnej war< 
tości 2.000 zł, Złodzieje sprawili policji naszej 
dyżo kłopotu, zanim zdołano ich przychwycić. 
Idąc po nitce do kłębka, aresztowała policja 
niej, Ludwika Woźniaka, ślusarza, rodem ze Staw 
rogardu. Woźniak „poszczycić się“ może bos 
gatą przeszłością kryminalną. Pomysłowy zło» 
dziej, sprzedając skradzioną biżuterję, podawał 
się raz za oficera, to znów występował w roli 
komornika sądowego, aby w ten sposób nie 
wzbudzić podejrzenia. Sąd okręgowy pod przes 
wodnictwem sędziego dr. Zdanowicza po przew 
słuchaniu szeregu świadków, którzy naogół ze- 
znali na niekorzyść dla oskarżonego, uznał go 
winnym zarzuconeśo mu przestępstwa i skazał 
go za to na 1 rok więzienia, 100 zł grzywny 
z zamianą na 10 dni aresztu oraz pozbawienie 
praw obywatelskich na przeciąg 5 lat, 


KARTUZY. Zawieszenię kierownika szkoły 
powszechnej. Zawieszony został w urzędowa- 
niu kierownik 7-klasowej szkoły powszechnej 
w Kartuzach p. Józef Jasiński, gorliwy dzia- 
łacz partji B. B. na tutejszym terenie, Powody, 
zawieszenia narazie nieznane. 


grozi autodorożkarzom zupełna zagłada. Zniżki | 
bowiem Funduszu Drogowego nic nie pomogą, 


wa oraz podraża koszt jazdy, a co najważniej-, 


Po dwugodzinnem zwiedzaniu zakła: | 


ofiarę własnej nieostrożności 


"DZIENNIK BYDGOSKI" 


aktorzy| 


UBĘDE'CAWY CRDI Szeumiczż. 
Sąd przygotowuje im dobrą nauczkę. 


Warszawa, 10. 10. (Tel. wł.) Czwórka fał- 
szywych redaktorów stanęła dziś przed są- 
dem okręgowym w Warszawie. Odpowia- 
dają oni za szantażowanie firm i instytu- 
cyj. a także osób prywatnych.. 

Do zainteresowanych zgłaszali się oni, 
że gotowi są za wynagrodzeniem pienięż- 
nem zmusić pisma stołeczne, aby o takim 
lub innym skandalu nie pisały. 


Byli to: K. Jakubowicz, Z. Katuszewski, 

Władysław vel Szlama Giełczyński oraz S. 
Błaszczak. Kazali oni wydrukować sobie 
blankiety firmowe na istniejącą agencję 
„Codzienny Komunikat Prasowy“. Redakto- 
rem odpowiedzialnym był Z. Katuszewski, 
pozostali podawali się za redaktorów pism 
wąrszawskich, 
_, Pierwszy ofiarą szantażystów padł Gła- 
zer, dyrektor belgijskiego towarzystwa im- 
pregnowania drzewa. Za rzekome zataje- 
nie nadużyć, które zdarzyły się w powyż- 
szej firmie, zapłacił on szantażystom ogó- 
łem 1680 zł. Ponieważ dyrektor nie chciał 
płacić bez końca, odgrażano mu sie, że ku- 
lisy jego firmy będą opublikowane w pra- 
sie, 

„Po ujawnieniu afery do urzędu śledcze- 
go poczęły wpływać skargi przeróżnych o- 
sób i firm. 

Na dzisiejszej rozprawie wszyscy cskar- 
żeni (za wyjątkiem S. .Błaszczaka, który się 


Przy cierpieniach nerek, chorobach 
dróg moczowych, pęcherza moczowego 
i dolnego odcinka kiszek naturalna wo- 
da gorzka Framciszka-Józefa łagodzi i 
usuwa szybko gwałtowne boleści przy 
wypróżnieniu. Zalecana przez lekarzy. 


— “Na leczenie ciężko chorego młodego 
człówieka złożyła firma Antoni Piliński 
5— złotych. 


Nawet śledzie obieto kartelem. 


Warszawa. (Tel. wł.). W Warszawie 
została podpisana umowa pomiędzy 
większymi hutownikami, importujący- 
mi śledzie. Na skutek tej umowy po- 
dziełone zostały dostawy śledzi dła po- 
szczególnych "województw. Mamy więc 
nowy kartel, który niewątpliwie przy- 
czyni się do podniesienia ceny śledzi 
dla braku konkurencji na rynku. 


Nieostrożność przyczyna nieszczęścia. 


- (ak) Wczoraj w późnych godzinach po- 
południowych wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek przy ulicy Pod Blankami 20. Za- 
mieszkały tam 62-letni bezrobotny Mieczy- 
sław Zudzin zbliżył się z palącą fajką do 
maszynki z okowitą. Nagle wybuchł pło- 
mień, który dotkliwie popalił nieszczęśliwe- 
mu lewe ramię i lewy bok. Zawezwana 
karetka Pogotowia Ratunkowego odwiozła 
do Lecznicy 
Miejskiej. Życiu jego nie zagraża niebez- 
pieczeństwo, à 


oHe B e i i 


ukrywa), nie przyznali się do winy. Twier- 
dzą m. 
kę, samorzutnie i że KadnEBO prestopa 
‘nie popełnili. 

Tymczasem zeznania HEERA świadka 
były bardzo obciążające. Dyr. Glazer udo- 
wodnił na podstawie kwitów, które oskar- 
żeni wystawiali, 


się im opłacać. Wyszło przytem na jaw, 


że wszyscy trzej podawali się za redakto- 
rów, gdy tymczasem ongiś byli pracowni- 
kami administracyjnymi 
Rozprawa trwa. 


niektórych „pism. 


bliżu horyzontu zachodniego. Dziesieć mi- 
nut później przy niebie częściowo wolnem 
od chmur liczono kilkanaście meteorów na 
minutę, Były to przeważnie meteory od 0 
do 5 wielkości gwiazdowej. Zdarzały Się 
jednak wśród nich i bardzo jasne, pozosta- 
wiające za sobą świecący ślad na niebios; 
o godzinie 20 m. 30 pojawił się w pobliżu 
gwiazdy dzeta Wielkiej Niedźwiedzicy 


najwięcej wygranych. 


Dlatego, że Kolektura 


grających i wygranych. 


KOTOR POT OOOO BA ATOTOOAO TO ACER 


19305) 
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(ak). Targnęla się na życie młoda me- 
żatka 26-letnia Walentyna Ziomkowska, żo- 
na robotnika, zamieszkała przy ul. Toruń- 
skiej 51. Desperatka napiła się w celach 
samobójczych kwasu solnego. Na rozpacz- 
liwy ten krok zdobyła się kobieta po po- 


. przedzająeej kłótni i bójki wsrodzinie. 


czwartek, dnia {2 października 1933 r. - 


in., że każdy działał na własną rę-. 


że niejednokrotnie musiał | 


Bilety u Idzikowskiego. 


BI! RENUMAUNUNNURUA N RR MAE L 


Dlaczego wszyscy powinni grać 


w słynnej ze szczęścia Kolekturze 


„Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Pomorska 1 


OOO ELE TEE EEEE COTE TOTEN TOYOTY TTLDTLELOYTTTA 


Dlatego, że Kolektura „Uśmiech Fortuny“ ma najwięcej losów, a więc tam pada 


Dłatego; że Kolęktura „Uśmiech Fortuny* ma największy wybór numerów. 

Dlatego; że Kolektura „Uśmiech Fortuny* postawiona jest na poziomie europejskim, 
a wyszkolony. personel załatwia klientelę grzecznie, 
ratnie w myśl zasady „Nasz Klient nasz Pan”. 

„Uśmiech Fortuny“ 
chociażby największe wygrane nawet i z innych kolektur. 

Diatego, że Kolektura „Uśmiech Fortuny* 


OOOO n MOODOO TATTOO WYW oO A siantar nyansene taataraa nae 


A więc kto chce zdobyć fortunę powinieńi g gia stale” W: największej Ac -majszczęśliwszo” j 


Polskiej Kolekturze „Uśmiech Fortuny“ 


Bydgoszcz, Pomorska 1 lub Toruń, Žeglarska 31. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Koncert Niedzielskiego. 


W nadchodzący czwartek, 12 bm. w auli 
gimnazjum Kopernika odbędzie ` się „reci- 
tal“ światowej sławy pianisty polskiego — 
Niedzielskiego. Początek, o 8.30 wieczorem. 


Kto widział deszcz meteorów ? 


W poniedziałek, 9 bm. :w Sodi wie- 
czornych zaebserwowans w Obserwatorjum 
Poznańskiem wsnaniały dsszcz meteorów. 
Już o godzinie 20.20 spostrzeżono poprzez 
lekkie chmury bardzo jasny meteor w po- 


wspaniały metsor, którego blask przewyż- 
Szał blask księżyca w pierwszej. kwadrze. 

Największe nasilenie zjawiska. mialo 
miejsce o godzinie 20 m. 45. Ilość mete- 
orów wynosiła wówczas około 10 na sekun- 
dę. Punkt przecięcia dróg meteorów tak 
zwany radjant, leżał w gwiazdozbiorze 
Smoka, pomiędzy gwiazdami beta i ksi. 

Według. rachunków dokonanych w Ob- 
serwatojrum istnieje duże podobieństwo po- 
miedy torami tych meteorów a torem ko- 
mety Petersa z r. 1857, 

Meteory z dnia 9. Ń. byłyby więc popro- 
stu szczątkami tej komety. 


lub Toruń, ulica Żeglarska 31. 


FEET ima 


szybko i aku- 


wypiaca natychmiast wszelkie 


zachowuje najíoiślejezą dyskrecję co do 


[THEE 


NIEMAM MEMO TA TTANNAH 


Zamach samobójczy młodej mężatki. 


Karetka Pogotowia Ratunkowego odwio- 
zła desperatkę do Lecznicy Miejskiej, gdzie 
udzielono jej pomocy. Ziomkowska, acz- 
kolwiek ma przytomność umysłu, nie jest 
w stanie coś powiedzieć, gdyż ma przełyk 
popalony od kwasu. Stan jej jest bardzo 
groźny. 


PROGRAM W KINACH: 


„ ADRIA. Dziś „Noce w Kairze“ z Ramonem 
Novarro oraz nadprogram. Pocz. o godz. 5. 
` APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtó- 
rzenie premjery najnowszego arcyfilmu reży- 
serji naszego znakomitego rodaka Ryszarda Bo- 
łesławskiego p. t. „Miłość na rozkaz“. Potężny 
o olśniewającej wystawie dramat, rozgrywający 
się na tle przepięknych salonów dyplomacji z 
udziałem wybitnego zespołu 'artystów z wy- 
twornym Iwanem Lelidiewym, Genevieve Tobin 
i Betty Compson na czele. Ponadto olbrzymi 
nadprogram: dwie arcywesołe komedje p. t 
„Aniołowie pokoju“ i „Wesoły bar“ oraz ty- 
godnik aktualności. 

BAŁTYK. Dziś powtórzenie arcywesołego fil- 
mu z ulubionymi królami humoru pt. „Pat í Pa- 
tachon jako ludożercy“ oraz jako drugi wielki 
film polski. „Początek o godz. 5. 

KRISTAL. Powodzenie w triumfalnym po- 
chodzie Jana Kiepury.w filmie „Zdobyć cię 
muszę“ nie słabnie. Przeciwnie codziennie wy- 
pełniona widownia zachwyca się pięknym śpię- 
wem wielkiego tenora, bawi dowcipnemi dja- 
logami i sytuacjami, słowęm śledzi romantycz- 
ną przygodę śpiewaka operowego, pełną pogod- 
nego humoru o. żywej i zwartej akcji że sku- 
pieniem. Aby każdy mógł skorzystać z tej słu- 
chowo-wzrokowej uczty artystycznej codziennie 
idą, 3 przedstawienia o 5, 7 i 9. Prócz tego 


nadprogram. 
'MARYSIEŃKA. Twórca „Poganina”, „Tra- 
der Horna" oraz „Białych cieni" Van Dyke dał 


światu nowe Gigantyczne arcydzieło p. t. „Czło- 
wiek - małpa” którego odtwarza najsławniejszy 
pływak świata Johnny Weismueller. Film ten 
podziwia cały świat, a godzien jest podziwu w 
całej pełni. Dziś zatem będziemy mieli możność 
ŚR to interesujące dzieło filmowe. Prócz 


MARYSIEŃKA | 


Pocz. o godz. 5.15, 6.35 i 9. 


a SAR 


AEO OO AO O Z ZOZ 


ED an E e e 
EWzió, Sroda premjera? 
Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe o arcyludz= 
kich instynktach i prymitywnej miłości, zreal. 
przez mistrza nad mistrzami W. S. Van Dyke pt. 


tęgo w programie znajduje się wielka epopea 
braterstwa narodów p. t. „Trzej przyjaciele". 
Film ten zrealizowany został pod protektoratem 
marynarki amerykańskiej. Pocz. o 5,15, 6,35 i 9. 


REWJA. Dziś dwa piękne filmy „Kobieto 
nie grzesz“ > o wstrząsających scenach i wzru- 


szających momentach. oraz „Szyb L.: 23“, do- 
skonały dramat polskiej produkcji z "udziałem 
artystów scen polskich. Rzecz dżieje się w 
naszem zagłębiu naftowem. Zdjęcia niezwykle 
zajmujące, zaznajamiają nas z terenem pracy 
dla wielu nieznanym zupełnie. Pocz. o godz. 5, 
młodzieży dozwolony wstęp na pierwszy seans, 

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś w dalszym 
ciągu na ekranie i na scenie: arcywesoła sztu- 
ka filmowa, która odtwarza beztroskie życie 
byłych oficerów. C. K. armji austrjacćkiej i ich 
miłostek p. t. „Błękitny walc“. "W roli głównej 
Albert Pauling, Karol Kuszar, Puffy i Vera Ve- 
ronina. Oprócz tego artywesoła komedja p. t. 
„Klub Pickwicka*, Na scenie rewja z gościn- 
nym występem artystów cyrkowych, dotąd nie- 
widzianych w Bydgoszczy. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. . 
CZWARTEK, 12 PAŹDZIERNIKA. 


WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Program poran- 
ny. 11,30: Codz. przegląd prasy polskiej, 
11,50: Wiadomości bieżące. 12,05: Orkiestry 
harmonistów i gitarzystów z płyt. 12,35: I, 
poranek szkolny z Filharmonji Warsz. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,40: Transmisja 
z Krakowa muzyki lekkiej. 16,40: Odczyt pt. 
„Nasze prawo do pracy'. 16,55: Koncert z 
Wilna. 17,50: Kom, roln. Min. Roln. i Reform 
Rolnych. 18,00: Odczyt p. t. „Zwycięstwo 
Sobieskiego pod Parkanami w dniu 9 paź- 
dziernika 1863 r.'. 18,20: Słuchowisko p. t. 
„Most” pg. Szaniawskiego. 19,05: Rozmai- 


Człowiek-Małpa 


tości. 19,45: Dzien- 


19,25: Odczyt aktualny. 
nik wieczorny. 20,00: Koncert w wyk, ork. 
symfonicznej R. P. pod dyr. St. Nawroła. 


oraz F. Plattówny (sopran). 21,00: Skrzynka 
pocztowa techniczna. 22,00: Wiadomości 
sportowe. 22,10: Muzyka taneczna z dan- 
cingu „Adria'. 23,05: D. c. muzyki tanecz- 
nej z dancingu „Adria”. 

ZAGRANICA. Brątisława. 19,30: „Kowal Wie- 
land“ opera J. L. Belli. Stockholm. 20,00: 
Recital skrzypcowy Jacques Thibaut. Ko- 
„.penhaga. 20,10: Koncert symfoniczny. Kró- 
lewiec. 20,10: „Hans Heiling" opera Marsch- 
nera. Wrocław. 20,10: „Baron cygański” 
operetka Jana Straussa. Bukareszt; 20,20: 
Koncert symfoniczny. Rzym, 20,30: „La 
Wally" opera Catalaniego. Wiedeń. 21,00: 
Koncert wiedeńskiej orkiestry symfonicznej. 
Londyn Regional. 21,15: Koncert symfo- 
niczny. - À 


TRIOTRONI 


jnajtańszekB 
lampy radjowe 
mna świecie 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym: „Sanitas”, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


Kosmetyka: 


„Cedip", Słowackieśo 1. Instytut kosmetyczno- 
światło - leczniczy. Zabiegi odmładzające 
hormonami prof. Spuhl'a. Naświetlania. Dy- 
plómy: wiedeński, paryski i warszawski. 


R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań 
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb. 


„Grey“: Gdańska 35, t. 212, Wyśm. ciastka, | kawa. 


"R, Stenzel, Gdańska 5, t 343. Kawa, ciastka, lody. 


Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. ‘Centrum mia- 
sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki 
własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do 
domów wykonuje solidnie i starannie. 


Berendt, DAE 6, tel. 1090. Najlepsze śnia- 
dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski, 
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny. 


A.1W. Ziętak, MAM 2. AEREA rękawicze 
ki. trykotaże, galanterja damska i męska. - 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski żach. 
Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372. Wykwintna 
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie. 
Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby „szkolne. 
Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27. 
Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna. 
M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far- 
biarnia - pralnia chemię na - najłańsza w 
Eydgoszczy. Ś 
Skóry najkorzystniej kupisz Pomorska 28. » 
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny. 
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie, 
mesk., ubrania mesk., chłopięce i obuwie tanio 
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt'i, detal. 
Żyrandole, materj. elektr. i radjotechniczne. 
S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty. 
E, Kozłowski, Gdańska -3. Magazyn jubilerski. 
F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany. x: 
Helena Zaricka, pasy i gorsety, H. Frankego Ż. 
Maciejewski, Długa 51. Konfekcja męsk. i chłop. 
H. Kaszubowski, S.zo.o. Długa 22. Zegarki, biżut. 
J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51. 
Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn. 
K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuły szkolne. Karty do gry: 
C. Behrend & Co.. Gdańska 23. Hurtowa .pa- 
larnia kawy: Znane ze swej ikte mieszan- 
d kawy i herbaty. 
Otto Wiese T. zo.o. Fabr, pasów. : BrZECÓWA 90. 


Pielgrzymka do Piekar Krakowa 
Wieliczki odwołana. 


Na życzenie, wyrażone ze strony wielu so- 
dalicyj, odracza się termin wyjazdu pielgrzym- 
ki na porę wiosenną przyszłego roku. 

Zw. Sodalicyj Marjańskich Arch. Gnieźń. i Pozn. 


SA ŁZĘ 


Toruń-Warszawa 2.26, 6.23. 8.06. 18.15, 45.43, 19.34, 
21.50.23 30. 


Tczew-Gdańsk-=Gdynia 0.47, 3.29. 5.55, 7.31, 10.41, 
13.22, 13.35. 17.01, 19.35 

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40 

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0.01. 

Unisław-Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16,06, 21,00 

inowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11. 45, 14.15, 15.47, 
20.35, 22.59. 

Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 18 40, 23.08. 

Inowrocław-Karsznice--Herby Nowe 1415, 6.14, 


Sy 


2 W roli głównej: 
zbudowany mężczyzna świata 


Johny Weismuelier 


najpiękniej 


Jednocz. wielka epopei ora teratwaj miłości i poświęc. pt. 


Trzej przyjaciele toczy się na pogran. Tos.- 


keja t 
way oraz w stepach Mandżurji 
podczas przewrotu bolszewickiego 


Str. 10. 


-KAKAO 


VAR-BAPA 
© niedoścignione. 
Procesy chłopskie w Krakowie, 
Rzeszowie i Tarnowie. 

Oskarżeni nie poczuwają się do winy. 

Kraków, 11. 10. (Tel. wł) W trzech 
wielkich procesach politycznych, toczą- 
cych się w miejscowym sądzie okręgo- 
wym oraz w Rzeszowie i Tarnowie prze- 
ciw przeszło setce oskarżonych, nie do- 
szło dotąd do faz  rozstrzygających. 
Obecnie przesłuchuje się jeszcze oskar- 
żonych, którzy do:winy się nie poczu- 
wają, a powód starcia widzą w przed- 
wcęzesnem — jak zeznają — odgrażaniu 
się policji strzelaniem oraz. świadków 
oskarżenia. Wniosek obrony, złożony w 
procesie krakowskim, a domagający się 
rekwizycji aktów dochodzeń ministe- 
rjalnych, wykazujących rzekomo, że po- 
licja działała wbrew przepisom instruk- 
cyj i ustaw, narazie pozostał bez za- 
łatwienia. Zeznania świadków oskarże- 
nia, składających się z funkcjonarjuszy 
policyjnych, obciążają oskarżonych po- 
ważnie. 


Zdobywcy puharu Gordon Benneta 


wracają do Polski. 

Warszawa, 11, 10. (tel. wł.) Warszawa 
przygotowuje się na powitanie zwycię- 
skich lotników kpt. Hyneka i por. Bu- 
rzyńskiego, którzy na tegorocznych za- 
wodach chicagoskich o puhar Gordon 
Benneta zdobyli pierwsze miejsce, 

Pierwsze powitanie odbędzie się w 
Gdyni w dniu 14 bm. Do Warszawy 
przybywają oni dnia następnego. Pro- 
gram powitania opracowuje Aeroklub 
Rzeczypospolitej. 


Ameryka czeka na propozycje 
dłużników. 


19609 


długów. 

Londyn, 11. 10. (PAT.) Zabawna sy- 
tuacja powstała w Waszyngtonie w 
związku z rokowaniami angielsko-ame- 
rykańskiemi w sprawie długów wojen- 
nych. *-Ponieważ chodziło o to, aby nie 
udzielić żadnych dalekoidących pelno- 
mocnictw, lecz wysłuchać propozycji 
amerykańskiej, Anglja wysłała do Sta- 
nów Zjednoczonych jednego delegata 
Leith-Rossa. 

Tymczasem, gdy formalne  rokowa- 
nia zostały podjęte, podsekretarz stanu 
Acheson oświadczył, że Ameryka żad- 
nych propczycyj nie wysuwa i że jest 
to rzecz Wielkiej Brytanji, aby poczy- 
nić propczycje. Faktycznie więc roko- 
wania angielsko-amerykańskie o długi 
wojenne ugrzęzły od samego początku. 


Pożar wagonu na dworcu kolejowym. 


W związku z wczorajszą naszą informa- 
cją o pożarze wagonu na dworcu bydgo- 
skim dowiadujemy się, iż przyczyny poża- 
ru należy szukać w wadliwem działaniu o- 
grzewania wodnego wagonu. Zapalił się 
dach wagonu salonowego, który stał na 
bocznym torze. Wagon ten służył do sta- 
łych rozjazdów komisyj. 


Rokowania z Anglją w sprawie | : 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Akademia młodzieży kupieckiej 
ku uczczeniu króla Jana Sobieskiego. 


W niedzielę wieczorem urządziła mło- 
dzież kupiecka akademję ku uczczeniu bo- 
hatera narodowego i wielkiego strategika 
króla Jana IH. Salę hotelu Lengninga 
przybrano odpowiednio, a na scenie spe- 
cjalnie zbudowanej umieszczono dużych 
rozmiarów obraz wielkiego zwycięzcy z pod 
Wiednia. 

Młodzież kupiecka pokazała, że umie u- 
rządzić taką akademję. Śpiew Bogarodzi- 
ca, dostosowana do uroczystości deklama- 
cja i występ muzyczny rozpoczęły obchód. 


Ksiądz Bronisław Miller w nadzwyczaj 
zajmujący sposób przedstawił słuchaczom 
historję odsieczy wiedeńskiej, podnoszac 


wielki czyn króla Jana IH, jego plan stra- 
tegiczny, który podziwiali nawet tak wiel- 
cy wojownicy jak Napoleon I, 


Chicago — 


Earr E Ea N A PEWNE CTK TY 
i p 3 - z 


czwartek, dnia 12 października 1933 r. 


Wilgoć i woda niszczą budynki! 


Nr. 235. 


„TRICOSAL* 


światowej słąwy produkt 


i i i tkich padkach (od naj- 
osusza i zabezpiecza niezawodnie rejszych do najcięższych) piwnice, 


ściany, tarasy, dachy. Tani w użyciu. 


Inż. Józef Szmigielski i Ska, Warszawa, ulica Solec nr. 45, telefon 9-57-92, 


Uczennice handlowe wykonały bardzo 
ładnie obrazek sceniczny „Przed  bohate- 
rem“, również recytacja „W 250 rocznicę* 
uczniów kupieckich wypadła dobrze, 

Pan Iwański uświetnił akademję odśpie- 
waniem dwóch pieśni. Dałsze występy mu- 
zyczne, żywy obraz, odśpiewanie „Boże 
coś Polskę* zakończyły tą piękną uroczy- 
stość. 

Ubolewać należy, że publiczność, a prze- 
dewszystkiem polskie kupiectwo, zupełnie. 
nie dopisało. 


Bydgoszcz. 


Smiały napad rabunkowy w biały dzień. — Policji 
udało sie ująć bandytów. 


(ak). Codziennie niemal wydarzają się 
ostatnio w naszem, naogół dość spokojnem 
„Pikutkowie* śmiałe napady bandyckie. W 
numerze wczorajszym donosiliśmy o napa- 
dzie na ucznia czternastoletniego na Szwe- 
derowie, dziś już znowu zanotować nam 
wypada drugi, bezczelniejszy jeszcze, napad 
rabunkowy, 

DOKONANY W BIAŁY DZIEŃ 


przez zuchwałych bandytów. W iście ame- 
rykański sposób wzorem szajki bandyckiej 
AL Caponego, będących przez długi czas po- 
strachem Chicaga, banda złożona z trzech 
osobników napadła około godziny 4-ej po 
południu 
W POBLIŻU MOSTÓW KOLEJOWYCH 
PRZY NOWYM CMENTARZU 
na wracającego Z pracy robotnika Pawła 
Maternika, | 
Bandyci zażądali od Maternika wydania 


EPE 


Zatruty grzybami. 
(ak) Po spożyciu grzybów zachorował we 
wczorajszy wtorek ciężko 32-letni kupiec 
Maksymiljan Ryterski, zamieszkały przy ulicy 
Leśnej 32. Ryterski stracił przytomność i wśród 
objawów zatrucia odwieziono go karetką pogo- 
towia ratunkowego do szpitala na Bielawkach. 
Po wypompowaniu żołądka stan zdrowia Ryter- 
skiego się polepszył, tak że życiu jego nie za- 
graża niebezpieczeństwo. 


CP) 
.. 


— Z życia Koła Związku Oficerów Re- 
zerwy Bydgoszcz, Treningi dla oficerów 
rezerwy. w celu zdobycia P. O. S. rozpo- 
częły się z dniem 2-go bm. i trwać będą do 
końca listopada br. według ustalonego pro- 
gremu pod kierownictwem dyrektora WF. 
p. Matuszewskiego, por. rez. Ćwiczenia od- 
bywają się w poniedziałki i czwartki każ- 
dego tygodnia w godzinach od 19—20 w sali 
ćwiczeń gimnazjum im. Kopernika. Na- 
stepne ćwiczenia odbędą się w czwartek, 
12 b m. o godzinie 19-ej. 

— Strach ma wielkie oczy. W związku z na- 
szą wiadomością w niedzielnym numerze o za- 
śrożeniu klientowi browningiem przez kupca 
przy ul. Pomorskiej p. Franciszek Zawadzki do- 
nosi nam, iż wobec niewłaściwego zachowania 
się klienta poprosił go do opuszczenia składu. 


DZIAŁ SPO) 


LISTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW 
ŚWIATA UŁOŻONA PRZEZ TILDENA. 


Niedawno podczas swego pobytu w Pa- 
ryżu Tilden na prośbę jednego z dzienni- 


karzy ułożył listę najlepszych tenisistów 
świata, obejmującą zarówno amatorów jak 
i zawodowców. Prawdopodobnie 


przez 
skromność Tilden umieścił siebie na dru- 
giem miejscu. Lista ta przedstawia się 


następująco: 1) Crawford (Australja), 2) Til- 
den (Ameryka), 3) Niusslein (Niemcy), 4) 
Perry (Anglja), 5) Cochet (Francja), 6) Au- 
stin (Anglja), 7) Satoh (Japonja), 8) Plaa 
(Francja), 9) Shields (Ameryka), 10) Barnes 
(Ameryka). 


GEDANIA W KRÓLEWCU. 


Królewiec. Mecz o mistrzostwo okręgu 
bałtyckiego rozegrany w Królewcu pomię- 
dzy gdańską Gedanją a królewieckim klu- 
bem sportowym „Preussen“ zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0). 


MECZ KRĘGLARSKI BYDGOSZCZ — 
POZNAŃ. 
Wspaniałe zwycięstwo Pomorskiego Zwią- 
zku Klubów Kręglarskich Bydgoszcz, 


W niedzielę, 8 bm. odbył się na dwuto- 
rowej kręgielni Klubu Kręgłarskiego „Dzie- 
wiątka* Inowrocław drużynowy mecz kręg- 
larski o mistrzostwo międzyzwiązkowe po- 
między Polskim Klubem Kręglarzy z sie- 
dzibą w Poznaniu i Pomorskim Związkiem 
Klubów Kręgłarskich z siedzibą 
goszczy. 


Do meczu stanęło po 10 najlepszych za. 
wodników obydwóch związków, którzy rzu- 
cili po 50 kul na każdym torze. Po zaciętej 
walce, podczas której szanse wygrania by- 
ły zmienne, zwyciężyła drużyna Pom. Zw. 
Klubów Kręglarskich, zdobywając tem Sa. 
mem mistrzostwo międzyzwiązkowe na rok 
1933/34, Bydgoszcz uzyskała 6914 punktów, 
zaś Poznań 6826 punktów, różnica jest więc 
88 punktów na dobro Bydgoszczy. 

W skład drużyny zwycięskiej wchodzili 
pp.: Streich, Żuchowski, Pytliński, Berndt, 
Gertych, Lewandowski, Nowak T., Jaros, 
Płotka i Kapeliński. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują: p. 
Streich. z drużyny bydgoskiej (715 pun- 
któw), zaś z drużyny poznańskiej p. Hoch- 
graber (706 punktów). 

"Zwycięstwo kręglarzy Pom. Zw. Kl. 
Kręglarskich jest najlepszym dowodem su- 
miennej pracy i pilnych treningów. Wy- 
nik meczu wywarł wielkie wrażenie w. sze- 
rokich kołach sportowych. 


| 
SPORT W GDYNI, 

K. S. Union — K. S. Gdynia 3:1 (1:1). 
| K. S. Union II — K, S. Gdynia II 2:5 
2:4). 

Dnia 8 bm. odbyły się zawody piłkar- 
skie na stadjonie miejskim w Gdyni, po- 
między K. S. Union II a K. S. Gdynia II, 
zakończone wynikiem 2:5 dla lepiej grają- 
cej technicznie Gdyni. 

O godz. 15 odbył się drugi mecz pomie- 


w  Byd-;dzy pierwszymi drużynami z wynikiem 3:1 


dla Unionu. 


? DZIEJE GRZECHU 


wszystkich pieniędzy. Gdy robotnik wzbra- 
niał się wydać pieniędzy wszyscy trzej rzu- 
cili się na niego i pobili go do nieprzytom- 
ności, poczem wytrwali mu portmonetkę z 
zawartością — tylko czterech złotych. 

Po odebraniu łupu pozostawili skrwa- 
wionego robotnika na ziemi. Dopiero po 
odzyskaniu przytomności Maternik udał się 
do drugiego komisarjatu policji, robiąc do- 
nieę9 zuchwałym napadzie bandyc- 
Tim. 

Policja energicznie zabrała się do robo- 
ty i w ciągu kilku godzin udało się wyśle- 
dzić napastników. Napadnięty robotnik po- 
znał ich przy konfrontacji, Są to znani już 
policji Antoni Czerwiński i Władysław Zan- 
decki. Trzeci nieznany jeszcze napastnik 
ukrywa się przed policją. 

Jeżeli pójdzie tak dalej, to powoli z Byd- 
goszczy zrobi się — Chicago. 


p 


O zagrożeniu browningiem nie może być mowy, 
gdyż potwierdzają to zeznania. świadków, 
Klientowi z postawy p. Zawadzkiego zdawało 
się, że wyciągnie rewolwer, lecz rewolweru na- 
wet nie miał przy sobie. Wynika z tego znowu 
że strach ma wielkie oczy. : 


Nie mieli szczęścia w Bydgoszczy. 


(wk) P. Pelagja Kanarek, kobieta dosyć już 
leciwa, licząca około pięćdziesiątki, lecz jeszcze 
wcale... wcale, przybyła w ubiegłą sobotę z Po- 
znania do Bydgoszczy w towarzystwie 24-letnie- 
go Mieczysława Tygielskiego, swego syna, jak 
$o nazywała, 
synem, lecz tylko sublokatorem, ale podobało 
jej się nazywać go synem i na to niema rady. 

Otóż p. Kanarek przybyła „z synem“ do na- 
szego grodu w celach bardzo nieładnych, do- 
konywania kradzieży składowych. 

Jakkolwiek ona sama podobno nie kradła, 
lecz tylko towarzyszyła „synowi“ podczas kra- 
dzieży, ale złośliwi mówią, że była to spółka 
nie zarejestrowana wprawdzie, ale w każdym 
razie notowana w policji i w sądach — a jakże. 

Nie mieli jednak szczęścia w Bydgoszczy. 
Zaledwie zdołali skraść w firmie p. Jaworskie- 
go dwie skórki skunksowe, a w firmie Braci 
Mateckich 12 chusteczek do nosa, zostali już 
zdemaskowani, zaaresztowani i stawieni przed 
sędziego grodzkiego p. Weymana, który im 
zaaplikował po 6 miesięcy więzienia, zarządza- 
jąc natychmiastowe ulokowanie kanarków w 
klatce. 


Pierwsze srebrne gody 
polskiej wytwórni filmowej. 


25 lat pracy na niwie polskiej wytwórni fil- 
mowej!... To ma swoje znaczenie... 

Piękny- jubileusz obchodzi wytwórnia 
„Sfinks“, która wyprodukowała przez ten czas 
41 filmów. 

Pierwszym wielkim filmem tej wytwórni była 
«Halka“ z Haliną Starską w roli głównej. Na- 
stępnie nakręcono „Niewolnicę zmysłów“ z 
młodziutką podówczas Polą Negri. Pola Negri 
grała jeszcze w kilku innych filmach „Sfinksa“, 
jak „Żona“, „Studenci“ z Junoszą Stępowskim, 
„Arabella“, „Jego ostatni czyn“ — z Węgrzy- 


Ten syn, nie był wprawdzie jej, 


Bezpłatnych porad technicznych udziela Biuro Tech. Bud. 


(19264 


skich w rewelacyjnej obsadzie z Karoliną Lu- 
bieńską w roli Ewy. 

Marja Dulęba, Kazimierz Junosza-Stępow= 
ski, Józei Węgrzyn, Jerzy Leszczyński, którzy 
grali w pierwszych filmach „Sfinksa” — wy- 
stąpią również w „Dziejach grzechu” w rolach 
popisowych. 


Z śucia towarzysfw. 


Dnia 141 października 1933 r. 

— Tow. śpiewu „Odrodzenie“. Zebranie mie- 
sięczne w lokalu Ferenca. ` 

— Tow. Czeladzi Kat. Zebranie połączone z 
wykładem p. prof. Manesterskiego w Domu 
Czeladzi. 

— Chór kościelny pod wezw. św. Grzegorza 
w Czyżkówku. Zebranie zarządów chóru 
i patronatu. W piątek zebranie miesięczne. 

PILA R 

Dnia 12 października 1933 r. 

Godz: 17,00: Koło Pań przy Pomorskiej Rodzinie 
Kolejowej. Zebranie w sali Ogniska KPW, 
ul. Zygm. Augusta. Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków, pracowników kolejo- 
wych, ich żon i córek, 

Godz. 19,00: Tow. Powst. i Wojaków Jachcice. 
Zebranie mies. w sali p. Orczykowskiego. 

Godz. 20,00: Sokół L W hotelu Lenśninga ze- 
branie plenarne na którem wygłoszony zo- 
stanie interesujący wykład. Druchny i dru- 
'hów innych gniazd serdecznie się zaprasza. 

— Sokół V. Zebranie uroczystościowe w loka- 
lu Kleinerta, ul. Wrocławska. 

— „Dzwon“. Zebranie plenarne w auli szkoły 
na Okolu. Zebranie zarządu o godz. 19. 
Wieczorek odbędzie się 15. bm. w dolnej 
sali Resursy Kupieckiej. 

— Sekcja uczni przy Zw. Młodych Drogerzy- 
stów. Walne zebranie w lokalu „Pod Lwem“. 
Referat wygłosi kol. Orcholski. 

* * 


k 
Bydgoski Klub Pływacki, Zbiórka człon- 
ków ubiegających się o P. O. S. codziennie od 
godz. 15 do 17 na stadjonie miejskim. Ćwi- 
czenia w biegach, skokach, rzutach itd, 


m 


w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg' 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 

Standarty: 
Pszenica pomorska 738 g/l (125,38 f. h.) 
RH nadnotecka 748 g/l (127,1 £. h.) 
Żyto 704 g/l (119,7 £. h.) 
Owies 445 g/l (74,1 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (1141 f. h.) 

4 pastewny 643 g/l (108,9 f. h.) 


Notowania z dnia 10 października br. 


cena cena 
transakcyjna  orjentacyjna 


od zł 14,00 
3 do zł 14,75 14,25—14,50 
Usposob. spokojne 
19,25—19,75 


zuyto60 ton « : « : 


Pszenica » » 
Usposob. spokojne 

Jęczm. browarowy * :*« zł 

Jęczm. przem. « : : : zł 
Usposob. spokojne 

Owies 30ton « - » «od zł 14,85 

do zł 14,90 14,50—14,7 

Usposob. spokojne 

Mąka żyt. 650/, wł. worka zł 
Usposob. spokojne 

Mąka psz. 650/, wł. worka zł 
Usposob. spokojne 


15,00—16,00 
14,00— 14,25 


21,75—22,75 


32,50—34,50 


Otręby żytnie : « « « «zł 8,50  8,50— 9,00 
Otręby pszenne » « : -zł 8,25— 8,75 
Otręby pszen, grube » zł 8,50-— 9,00 
Rzepak « « » - « . . „zł 33,00—35,00 
Rzepik zimowy - » : -zł 35,00 —37,00 
Peluszka - : » : « » .zł 12,00—13,00 
Groch Wiktorja » : : zł 21,50—23,50 
GrochFolgera « « « « - zł 24,00—26,00 
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 85,00— 90,00 
Ziemniaki fab. za kg. % zł 11 
Makuch lniany - . zł 18,00—19,00 
Makuch rzepakowy : -zł 14,00—15,00 
Makuch słonecznikowy zł 18,00—19,00 
Mak niebieski >- - « « . zł 60,00 — 62,00 
Gorczyca * : * « » « » zł 35,00—37,00 
Siemię lniane «=» = » zł 35,00—37,00 
Wyka -o « » « «1. «zł 12,00—13,00 -` 


Ogólne usposobienie spokojne, 
Bank Polski płacił w dniu 11 bm. za: 


nem i Stępowskim. dclary amerykańskie 5,80 
Ta pierwsza polska wytwórnia wprowadza , funty szterlingów PATAS 
na rynek filmowy Lyę Marę, która potem zdo- | franki szwajcarskie 142,18 
była rozgłos zagranicą, Halinę  Bruczównę, franki francuskie 3478 
produkuje filmy z Szyllinżanką, z Mary Mro- marki TA 209.50 
zińską. Potem „odkrywa“ Smosarską. Pierw- pułdeuocadański 172.75 
szy film ze Smosarską — to obraz propagando- ih Ą ay Sc enie, AA 
wy ,„Bohaterstwo polskiego skauta“, ye VOE RRE, or 
A dalej „Tajemnica przystanku tramwajowe- 


go“, „O czem się nie mówi“, „Iwonka“; „Tredo- 
wata”, „Tajemnica starego rodu”, „Grzeszna mi- 
łość”, „Na Sybir”, „Rok 1914" i cały szereg 
innych. 

Reżyserowi Szaro przypadło w udziale na- 
kręcenie jubileuszowego filmu „Sfinksa", któ- 
rym jest obraz „Dzieje śrzechu* Film ten 
wkrótce ukaże się na jednym z ekranów bydgo- 


iloreny holenderskie 358,30 


Waszyngton, 11. 10. (PAT) Jak do- 
niosły dzienniki handlowe, sprawa sta- 
bilizacji dołara znajduje się na pierw- 
szem miejscu rokowań w sprawie dłu- 


gów wojennych. Jak słychać, dolar mta : 


być ustabilizowany na poziomie 3 da- 
wnego parytetu złota, i À 


x 


| do spraw uchodźców z Niemiec. 


p “Genewa, 11. 10. (PAT) Druga komisja 
zgromadzenia Ligi Narodów załatwiła 
ostatecznie sprawę powołania wysokie- 
go komisarza do spraw uchodźców z 
Niemiec, Wysoki komisarz będzie wspo- 
magany przez radę administracyjna, 
której będzie przedkładał raporty. 


Rada przekazywać będzie raporty 
państwom, mogącym poprzeć zamierzo- 
ną akcję na rzecz uchodźców. Głównem 
zadaniem wysokiego komisarza i rady, 
która będzie mianowana przez Radę Li- 
gi Narodów, będzie zkadanie, w jakich 
krajach po za Europą oprócz Palestyny 
można obecnie stworzyć osadnictwo dla 
emigracji żydowskiej z Niemiec, To też w 
radzie administracyjnej będą reprezento- 
wane państwa, mogące przyjść z pomocą 

uchodźcom. W radzie administracyjnej 
będą zasiadały państwa: Argeńtyna, 


jysoKi Komisarz L.N. ø 


* „DZIENNIK BYDGOSKI", 


ad 


Australja i inne państwa, które udzieli 
ły uchodźcom z Niemiec azylu. Rezolu 
cję przyjęło jednomyślnie, oprócz dele- 
gata Niemiec. 


Olbrzymi pożar fabryki 
sztucznej wełny. 


Berlin, 11. 10. (PAT) Z Karlsruhe do 
noszą o olbrzymim pożarze fabryki 
sztucznej wełny „Vogel i Schurmann“, 
która spłonęła doszczętnie wraz z wiel- 
kiemi składami, Wszystkie okoliczne 
oddziały ogniowe oraz oddziały ochotni- 
cze wzięły udział w akcji ratunkowej. 


czwartek, dnia 12 października 1983r.  : 


składzie benzolu i benzyny. Ogólne stra- 
ty materjalne sięgają 2 miljonów ma- 


žo Pani zaoszczedzi 


jeżeli używać będzie najlepszego proszku JA 
do pieczenia. Dlatego polecają Panie domu ro! IKM 
stale Dra Oetkera proszek do pieczen a ) 
jako bezwzględnie niezawodny. Jeżeli Pani piecze na proszku Dra 
Qetkera „Backin“ pcdług znanych Oetkera receptów, pieczywo 
3 udać się musi. — Przy zakupie zważać należy na nazwę 


„Dr. Oetker" oraz znak ochronny „Jasna Głowa". 


Żądajcie w składach kolonjalnych bezpłatnie znanych książeczek z prze” Si 


pisami Dra Oetkera. W razie wyczerpania wysyła bezpośrednio 


Dr. A. ©oeńticcew, liwa 


j Sa ZMARLI. 
Ś. p. Paweł Pochanke w Poznaniu. 
Ś. p. ładwiga z Bojanowskich Trochowa, 


. 


Jeden strażak i 5 członków formacji | rek, Wedłu z w Toruniu. SE 

e Rd. i mac i: g przypuszczeń zaszedł tu d i 

hitlerowskiej odniosło przy ratowaniu | wypadek podpalenia, Jednego z właści- POZA Marja Gołębiewska, z Gniezna, 

poważne obrażenia. Pastwą płomieni | cieli aresztowano. Ś. p. Stanisława z Galantowiczów Każ- 
: mierska, z Gniezna. 


padła wielka ilość znajdującego się na 


Dla poszukujących posady %9/ zniżki. i 


Napisowe słowo (tłuste) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno slowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 


| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
| Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, ją 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia M 


j Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


sprzedam (19293 


GE 


Drobne ogłoszenia 


Ą Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. Ę 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Pokój 


URA A, Miocarnię Fryzjer Panna 4 
POLECENIA Z nowy dom dwu mieszka- | motorową ewtl. popsutą | damsko-męski potrzebny. | do dzieci,  kilkoletnią MIESZKANI 2 osobom. Świętojańska 
A) niowy, z warsztatami ma- | kupię. Przybylski, Wą-| Rakowski, Gdynia Porto- | praktyką, poszukuje po- SZUKA 3—4. (11603 
W czwartek sywnemi, Wejherowo, di- |sosz pow. Szubin. (19259 | wa 4. (19204 |sady. Zna język polski E EATEN (6: i 
Fi i piątek dwa tanie dni. | chód 200,— zł miesięcznie = -<-.|tniemiecki, szycie i ro- Mieszkanie Dwa 
| Z powodu przepełnienia Cena 14,000, wpłata naj- Kupię inteligentną (19163 | bótki. Of. Dzien. Bydg. 4—7 pokojowe (parter, I. dobrze umebl. słoneczne 
p składu sprzedaje: 3 gabi- | mniej 7.000. Zgłoszenia | futro bóbrowe. Of. pod panienkę do  7-mioletn.| pod „R. S.* (19308 | piętro) na pl. Teatralnym, pokoje z fortepianem tak- 
| nety męskie, 3 jadalnie, | Hermann, Gdynia, Gra-| B.” filja Dzien. (1l587 | chłopczyka na popołudnie — | Wolności względnie w naj- |żę pojedyńczo do wyna- 
$ różne pojedyncze meble, | bówek, parcela Trepnera,| 121 — poszukuję. Of. do adm. Dziewczyna (19267 | bliższej okolicy poszukuję. | jęcją ewtl. kuchnią. Gdań- 
| radjoaparaty, maszyny do 7 Dobrze Dz. Bydg. pod „H. J.” znająca wszelkie prace | Zgłoszenia pisemne do |ską 63, m. 10. (11608 
| szycia i pisania, leżanki, Egzystencja utrzymany piec łazienko- domowe, uczciwa i pra- admin. pod/.6l4: 08800) 070 r 
łóżka dziecięce, obrazy | Oddam antykwarjat, miesz- | wy do opału węglem ku- Panienkę cowita szuka posady za- IEEE A 
itp. „Sala licytacyjna”,| kanie za 100 zł towar zo-|pję. Pod „Piec łazienko- |do dziecka, kilka godzin |raz lub od 15. Oferty pod|, , 3 — 4 RÓŻNE 2 
Gdańska 42. (19310 | stawiam komisowo. Gdań- wy”. (19241 dziennie. Urbanowska, | „Rzetelna” do Dz. Bydg. śródmieściu, wprost go- U E, 
ska 141. (11593 Sienkiewicza 42/3. (11584 | ——— —————— | spodarza. „Solidni” filja Za 
a 3 W PROKOP cad. (1582 | aługi mej żony Marjanny 
Materace * Dom f; wą Ekspedjentka Pysjeć odp 0 meza z nie odpowiadam. Kowal- 
handlowy przy głównej LEKCJE 2 do składu rzeźniekiego | 5ATf4 rzemieślniczą, szu- Mieszkanie kowski (11408 
ulicy Torunia z powodu| 8 n a u d brze obeznana w sprze- ka posady względnieļ 4—5. pok. poszukuje zaraz : 


Dworcowa 46 | 


działów sprzedam. Czynsz 


daży mięsa i kiełbas z do- 


dzierżawy interesu. Zgł. | lub później. Oferty filja 


Obelgę 


21.000, cena 200.000, wpł. ,, Paryżanka (11577 i fwi ; Koprowiak, Leszno Po- | „Sródmieście”. (115397 $ 
100—150.000. Oferty b udziela lekcyj małym dzie- ho x "Sny niatowskiego 8. _ (19301 | - EA pa Pi Matie Do- 
EIA ważnych reflektantów Dz. | 9797" Of. filja „Enfants”. agentura Dz. Bydg. Wej- —— LL Poszukuje RE ES ON Szubiń: 
i koncesje budowlane, TY- | gygg. Toruń  „Handlo- herowo, Żelewski. (19244 gen Saona 2.pokojowego mieszkania | 4/5 9 POWA 
d sunki wszelkiego rodzaju wy“. (19298 Kroju g , z DZIERŻAWY A (ewentualnie niekrępują- ska 49. (19243 
i statyczne obliczenia, naj „i. metodą paryską udziela Kamasznik: ; , 5 ce umeblowane AERO. 
życzenie obejiię'kierów-| * Kolonjatkę . Pomorska 9, m. 5. =(11578. wykwalifikowany,: samot: |* 06m (19306 Czynsz 4—5 mies. zgóty.|.., ekriis i 
e nej Fabjan Frąc |7 _ mieszkaniem, dobrym|— —— Student |2 potrzebny zaraz. W.|z restauracją, składem, | 4805% filja Dziennika raz. Ot: do: Dzi Bydg. pod 
S E ) A - < ; SANE s SRIA A FR za pi 3 | ; j 12: 
Boys abu miarę mi | pudele, oddam. Wiad: uazie moreel eliras: RRS" . Korongo; ogrodem, Mgaeiergawie | gna E | a 
rarski i ciesielski, Grun- „| kresie gimnazjum. Oferty M : 290 | zaraz. Pioch, Chodzież. 2-3 pokojowe F 
waldzka 35, m. 4. (18868 Sprzedam Wd esa: Szofer (19296 Szukam mieszkanie w pobliżu No- a aday aN 
% dobrze utrzymany garni- |” 3 ? i 7 aN TERE „| wego Rynku dla swego ( ZGUBY ) 
y yg mechanik, kawaler, ucz- dzierżawy składu kolon urzędnika poszukuje An- e CREE 


Fabryczny- 


Dom Mebli 


drzewnych i wyściełanych 


PRE urządzenia miesz- | M 5- 


tur pluszowy czerwony, 
biurko z szatą do książek, 
lustro} tremo z konsolką 
marmurową. Kołłątaja 10, 
(11586 


Szkoła języków 
Marji 
gi 7. 


Romington, Skar- 


(11594 mochodowych 


wany. 


aniowe wszelkiego ro- 
dzaju po cenach fabrycz- 
nych,bezkonkurencyjnych 
na' dogodnych warunkach 


Kartofle 


(19273 
„Industrie” sprzedaje Ma- 
ły dworzec dziś — 2 zł. 


Ignacy D. Grajnert, 
Bydgoszcz, ul. Dworco- 
wa 21. Tel. 1921. (12293 


Pianino 


bary 12, m. 3. 


Kafie 
najtaniej Ugory 40. (18789 


Transmisyjne Bandonium 


koła precezyjne wykonu- 
je i dostarcza zaraz Her- 
kules, Promenada 1, tele- 
fon 93. (18586 


Belki Pierzynę 


kantówki, łaty, szalówki 
według listy dostarcza 
4 tartak parowy, Osiek nad 


Notecią. (11589 Sypialkę 


ładne, prawie nowe, futro 
męskie (elki), dywan 260 
razy 360 sprzedam. Gar- 


okazyjnie do nabycia we 
firmie St. Niewczyk, skład 
instrumentów, ul. Śniadec- 
kich (róg Gdańskiej). (19194 


nową 38 zł, sprzedam. 
Szczecińska 7, m.5. (11380 


brzozową polerowaną 


Adr. wsk. Dz. Bydg. (11610 | uczeń piekarski. 


ciwy, trzeźwy, który pra- 
cował w warsztatach sa- 
poszuki- 
Kukiełka, Cukier- 
nia i Piekarnia Parowa. 
Gdynia, Świętojańska 28. 


do samodzielnego prowa- 


Zgłosz. 


jalnego na wiosce. Oferty 


filja Dzien. „Wieś”. (11591 toni Piliński, fabryka octu 


3 * 192 
i musztardy. (19312 zgubiona Inan] 


portfeł z wartościowemi 
papierami proszę o ła- 
skawy zwrot Nowodwor- 
ska 12, Bronisław Dutka. 


Sklep 
wielkości mniejwięcej 
5X 10 mtr, w centrum 
miasta poszukiwany na- 
tychmiast do wynajęcia. 


Szukam 
4 pokoje służb., łazienką. 
Filja Dziennika pod „So- 
lidny”. 


(11605 ubione ` 


aa 
papiery, legitymację. ko- 


Pi 


Oferty pod „P. H.” do 


Poszukujemy dzenia filji cukierków i| Dziennika Bydg. (19249 lejową nr. 495379 przy 
w. każdej miejscowości | kawy poszukuję. Oferty EA: Placu Wolności zwrócić 
zastępcę węglowego. Of.| możliwie z _ fotografją za wynagrodzeniem. Gim- 
Dzien. Bydgoski Gdynia | „Słodycz”, Dz. Bydg. (19258 nazjalna nr. 8, m. 4, Pu- 
pod „Kopalnia”.  (19294|] ——————————— Pokój _ (19193 | chalski. (19211 

(11582 Czeladnik (19266 słoneczny, osobne wejście 

Poszukuję piekarski, który jest obe- Sowińskiego 12, parter. Ostrzeżenie. 
podróżującego na eks- | znany w cukiernictwie za- Unieważniam weksel da- 
trakty na dobrą prowizję. | raz potrzebny, zarazem Pokój ny 21. 10. 32. blanko 


umebl. do wynajęcia. Koł- | z podpisami siostr i ojca 


osobiście K. Łojewski, łątaja 3, m. 4. (11580 | Jana Latos-Tryszczyn,po- 

Trio | Chełmno, Dworcowa 11. STR ZW GT JCIE nieważ ma być wykawiE 

zgrane przyjmę. Podać zła : Pokój ny na procenta od kwaty 
warunki, instrumenty. Panienka | y W |tanio wynajmę. Dworco- | 309 zł; w wysokości 5'/ę 
„Kasyno*Działdowo. 19308 | (freblauka) do dzieci po- ij |wa 96, m. 6. (19280 | miesięcznie. Procenta po- 


trzebna. 


Do 
interesu węglowego w 
Gdyni poszukujemy współ- 


Oferty z życio- 
rysem, odpisem świadectw 
oraz wymaganej pensji 
Bydgoszcz, skrzynka pocz- 


siadacz weksla Fr. Idzi- 
kowski, Orla 32, Już 
odebrał. Stanisława Latos 
Sowińskiego 26. 


i Pokój 
kuchnia, Sieroca 26. (19281 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
poza na dc 


NDZ sprzeda tanio stolarnia, | pracownika z gotówką towa 129, (11590 Pokój 
4 = Chwytowo 4. (19286 | kilkanaście set złotych. 1 pokojowe Ee Da Ów NAŃ Zł 

£ SPRZEDAŻE 2 Szczegółowe oferty Dzien. , Służąca l R skiego 15—5. (19272 | angielski czarny zaginał. 

aa Bufet _ diecl5|Bydgoski Gdynia, pod|do dwojga osób potrze- dla 2 panów. Warszawska Łask. zgłosz. Grabowski, 

willa i kredens. Lipowa 12. „Współpracownik*. (19295 | bna do wszelkich prac 5, m. 1. Stancji Gdańska 10. (11585 
piętrowa cała wolna, ce- bez prania. Dworcowa 12, Mi Kaa dla uczennicy szukam. ; 

| na 15000. Sokołowski, Terjera Stolarz Dr, Jeżewski. (19285 |. ponamojewe sk zgó. | Zgłoszenia z podaniem | pig 
y Śniadeckich 52. (11575 | na szczury oddam. Jagiel- | potrzebny. Adres w Dzien. | —————————————— Je (bę z TA 1615 warunków do Dziennika ' 
lońska 32—1. (li598 | niku. (19301 reiki ry. Senon SONA > ( Bydg. pod „24”. (19263 : 

Domy (19292 r. RCZEDE 2 pokojowe Najkorzystniejsze - 
parcele na sprzedaż w Powózka Podróżujący bai 1 dala p ; y ontos ara ' AE propozycje matrymonjal- 
Gdyni i okolicy. Oferty |tanio na sprzedaż. Het- | Da wyroby tokarskie, ar- kuchnię wydzierżawię. y. “danska 5—6%.| nę paniom — panom po- 
Biuro Handlowo - Pośre- | mańska 25. (it602 | tykuł masowy, poszukuje Stolarz Promenada 29. (11596 p okój ——— |leca „Echo”. Najnowszy 


dnicze „Merkur”, 10 Gute- 
j go obok starego sądu. 


y Domek 
sprzedam za 2000 zł z 0- 


Hoffmann, Podgórną 7. 
19279 } 


Młynarza | 
‘kierownika poszukuję na- 
tychmiast obeznanego z 


Bziewczyna 
motorem gazowym Hille. 


i poljer przyjmuje prace 
bardzo korzystnie w dom 
i poza dom. Adres wska- 
że Dziennik Bydg. (19256 


z gotowaniem przyjmie 


numer 50 groszy (znacz- 

kami) — starszy darmo 

wysyła Redakcja, Poznań. 
18842 > 


umeblowany zaraz, Śnia- 
deckich 39—5. (11601 


Pokój 
umebl. z utrzymaniem 
wynajmę. Kordeckiego 12 
m, 1. (19314 


ogród. Saperów 81. (11595 


kuchnia. Dworcowa 70, I p. 


. Bogato 
Cię ożeni biuro między- 
narodowe (możliwość wy- 


4 pokojowe 
mies. 70 zł. Toruńska 1. 


(19268 


ogrodem. Nakielska 126, 
Frankowski. (19269 
Bom (11576 | je. do komisowej sprze- 


ogród, cena 2300. Soko- 
łowski, Sniadeckich 52. 


Dom (19282 
z ogrodem sprzedam. 
Adres Św. Trójcy 28/3. 


Suład 
delikatesów, świetna egzy- 
stencja, z. urządzeniem 
zaraz sprzedam. Adres 
Dzienńik Bydg. (11606 


Perskie 
dywany, prawdziwe oraz 
dywaniki perskie kupię i 
proszę o oferty pod „766/77 
do Biura Ogłoszeń, Dwor- 
cowa 54. (19313 


RP A OOOO R EE O Z R EE EE Z Z 0 PE A, 
z ZO 


Fr. Kazubowski, Twarda 
Góra, młyn parowy. (19288 


Książkowa (1952 
z dłuższą praktyką w 
branży kolonjalnej potrze- 
bna od zaraz lub później. 
Oferty pod „Książkowa” 


Uczeń 

ogrodniczy potrzebny. 
Skibiński, ul, Ziemska ko- 
niec Kujawskiej Byd- 
goszcz. (19309 


READ i O W O Z A EA DO WO ZERO O AA O a: 


pracę zaraz. Łask. zgłosz. 
do Dz. Bydg. pod „Sie; 
rota G.”. (19307 


Bziewczyna 

poszukuje posady. Oferty 
filja Dzien. „Zj gotowa- 
niem”. (11811 


Trio (19300 
pierwszorzędne bezkonku- 
rencyjne- z akordjonem 
i śpiewem wolne. Zgłosz. 
Dzien.Bydg. pod „Trio G.* 


jazdu zagranicę). Adreso- 
wać: 26, Rue St. Placide, 
Paris (6.) France. (19250 


2 pokoje 
umebl. czyste ewent. uży- 
wanie kuchni wynajmę 
Urocza 1, m. 2. (11609 


Mały 
ciepły umebl. pokój do 


5 pokojowe I więcej 
6 dużych pokoi. Sienkie- 
wicza 11. 


i 


pokój kuchnia obszerne z | wynajęcia. Garbary 19, , Pami . 
komfortem. Oferty pod | M. 5, podwórze. (11604 | w średnim wieku, pragnie 
„Obszerne”. (19179 poznać w celu towarzy- 
Pokój skim inteligentnego sa- 
5 pokoi umeblowany Dworcowa | motnego pana. Zgł. Dz. 
20 Stycznia 16. (11581 | 84—7, (11600 | Bydg. pod „Pani G.“ (19302 


| 
l 
l 
l 
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CREE e zak i „DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 12 października 1933 r. 


naszej Rady Nadzorczej 


w wieku lat 70. 


w sercach naszych szczery żal i niezatartą pamięć. 


19276) 


w wieku lat 70. 
W Zmarłym tracimy bardzo zacnego i szlachetnego Przełożonego 


kowość pozostaną dla nas na zawsze niezapomnianym wzorem. 


Prokurenci i Personel 


19277) w Bydgoszczy. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 9 bm. w Gdańsku 
nasz długoletni Szef Ś. p. 


Wilhelm Kittler 


właściciel fabryki 
w wieku lat 70. 


Swoim szlachetnym charakterem zjednał sobie Zmarły serca 
nasze, i pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze, 


Pracownicy Firmy Ludwig Buchholz 
Fabryka Skór Sp. Ake. w Bydgoszczy. 
(19275 


Bydgoszcz, dnia 9 października 1933 r. 


W poniedziałek dnia 9. X. 83. o godz. 28.30 zasnął w Bogu po krótkich i ciężkich 
„cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 4. p. 


Leom lóoennopowabwysksi 


absolwent Szkoły Budowy Maszyn 
przeżywszy lat 22, o częm donoszą w smutku. pogrążeni Rodzice i rodzeństwo. 


Nabożeństwo. żałobne odbędzie się w piątek dnia 13 bm. o godz. 9-tej w kościele 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek o godzinie 3-ciej po południu z domu 


farnym. 
(19299 


żałoby ulica Staszyca 5. - 


wykonuje 
Szybko'i tanio, 


Klepsydry 


W poniedziałek, dnia 9 bm. zmarł w Gdańsku po krótkich lecz ciężkich cierpieniach Prezes 
Ś. p. 


wlasciciel iclibsagisi 


W Zmarłym tracimy światłego doradcę i niestrudzonego, o wielkich zaletach „charakteru, 
współtowarzysza pracy, który z nieustanną energją i pełną poświęcenia się pracą przezornie i owocnie 
współdziałał z nami nad rozwojem naszego przedsiębiorstwa. ! 


Śmierć przedwcześnie położyła kres życiu tego przykładnego człowieka pracy, pozostawiając 


Rada Nadzorcza i Zarząd 
Firmy Ludwig Buchholz Fabryka Skór, Sp. Akc. 
w Bydgoszczy. 


W poniedziałek, dnia 9 października 1933 r. zmarł w Gdańsku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasz dawniejszy długoletni Szef, a ostatnio Prezes Rady Nadzorczej 


WYResścicieł Fautbraylci 


er 


nego nam ojcowskiego Przyjaciela, który dbał szczerze o dobro swoich pracowników. 


Nadzwyczajne zdolności kupieckie Zmarłego jakoteż jego pracowitość i obowiąz- 
Nieskazitelność chą- 
rakteru Jego, dobroć i uprzejmość zachowamy nadal w wdzięcznej, niezatartej pamięci. 


Firmy Ludwig Buchholz, Fabryka Skór, Sp. ARC. 


Drukarnia Bydgoska $. A, Poznańska 12-14. | 


ióśśles 


ore" 
ARI miesięcznie 


20zł. 


AS 
EXPRESS 
LET 


ELI 
A 


Kromczyński, Poznań 


Aleje Marcinkowskiego 5. 
Prospekty gratis. 


w bliższej lub dalszej o- 
kolicy Bydgoszczy celem 
kupna, dzierżawy lub u= 
rządzenia takowej poszt- 
kiwana. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Okolica”.(19291 
Cie EEEE ZALICZEK 


BPrześtarź ofertowy. 

Prezydent m. Bydgoszczy — Wydział IX. 
Oddział Wodociągów i Kanalizacji ogłasza ni- 
niejszem przetarg ofertowy na wykonanie 


wapibabź icennnceziizencyziunygeja 
wzdłuż ulic Chłopickiego, Czarneckiego, Wincente- 
go Pola, Filareckiej i części ul. Nakielskiej stosow- 
nie do obowiązujących warunków. 

Rysunki i blankiety ofert można otrzymać w Od- 
działe Technicznym, ul. Jagiellońska 48, pokój 13 
za ORA 5— zł. 

ferty w należycie zapieczętowanych kopertach 
izodpowiednim napisem należy złożyć w Registratu- 
rze pokój 20 do dnia 20 października 1933 r. godz. 
o którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. Do ofert 
12-tej należy dołączyć poświadczenie o złożeniu wa- 
djum w wysokości 50, oferowanej sumy. 

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferenta, 
bez względu na wysokość kwoty, względnie nieprzy- 
jęcia żadnej oferty. : 

Bydgoszcz, dnia 10 października 1933 r. 


Naczelnik Wydziału IX, 
(7) inż. Ed. Tubielewicz 
Radca Budownictwa Magistratu. 


INY POIULICHIE 


sprzedawać będą narybek karpia lustrzenia 
oraz karpie handlowe w detalicznej sprzedaży 
od 19 października — zawsze w czwartki. 

(19236 


oraz przychyl- 


19287) 


A | go 28. 


-Licytacja spadkowa. m) 


W sobotę, dnia 14 bm.od godz. 10,30 przed 
poł. sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej 42, (w do- 
mu fy B. Kentzer) w podwórzu, dobrowolnie najwię- 
cej dającemu za gotówkę: 
wagę decymalną, 5 aparatów do fabrykacji 
wódek, maszynę do korkowania, różne beczki, 
5 filtrów, 2 maszyny do kapsli, iejki, różne 
skrzynie, kosze, wanny do płókania butelek, 
maszynę do czyszczenia butelek, aparaty do 
<destylowania i dygest., 2 wialnie do czyszez. 
zboża, różne regały i meble. (19311 

W razie niepogody licytacja odbędzie się w ponie- 
działek od godz. 10,30. 


Mumnńaprni Pilwapezryznaskichi 


konc. aukrionator. Bydgoszcz, Gdańska 42. ! Dobrzyński. 


Z 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7- 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 05 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administraej 


ad aa >>> ww w We o NE A AA RAWSKI si PAWEŁEK PARY E ERA 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za zedakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 


Fiat 503 
limuzyna, bardzo tanio 
sprzedam (okazja). Ka- 
miński, Swiętojańska 3, 
mieszk. 6. (19178 


Samochód (18372 
eleg. 6 osob. otwarty za. 
mienię na inne wartości, 
Oferty Dz. Bydg. „S. 6°. 


Gbrazy 
olejne, dobra robota ta- 
nio sprzedam. Długa 32, 
(1927! 


Słodziny 
do oddania. Browar Byd- 
goski, Ustronie 7. (19265 


Piec 
przenośny,  Szamotowy, 
ozdobny, dobry. fabrykat 
tanio. Telefon 1264. (19274 


Werande 
oszklona, żelazną 10X4 
tanio sprzedam. Grun- 
waldzka 73. (19284 
LL LAĄAL A 

Płyta 
marmurowa 3 mtr. długa 
jest zaraz na sprzedaz, 
Poznańska 26, m. 2.(19283 


Ford 
limuzyna, 4-drzwiowa, 
rocz. 1928/29, w pierwszo- 
rzędnym stanie. Cena 2500 
zł. K. Lewandowski, Ino- 
wrocław, Rynek 16. (19297 


Mam 
do oddania porzeczki, ma- 
liny, truskawki po niskiej 
cenie. Oraz przyjmę ucz- 
nia ogrodniczego. Wegner 
Góra, pow. Znin. (11588 


©górki 
kiszone twarde 25 beczek 
sprzedam. Of. „Razem lub 
częściowo”. . (19260 


łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe .25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
upzdają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 
a nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


Nr. 235. 


Przetarg ofertowy 


na dostawę dla więzienia w Fordonie 3 wago- 
nów przebranych kartofli „Industrji“ albo „Welt- 
wunder” a 15 ton wagon, wielkość od 11/, cala i wżwyż, 
100 centnarów grochu „Wiktorja* i 100 centnarów fa- | 
soli białej, Zarząd Więzienia zastrzega sobie prawo 
zakupu z wolnej ręki. 

Należność płatna gotówką, dostawa po przetargu 
natychmiast franco więzienie. Oferty z próbkami proszę 
przesyłać do Zarządu Więzienia do dnia 18 października rb. 


11579) (—) Rymkiewicz, naczelnik więzienia. 
dostarcza z 4 


i Na sadzenie jesienne -varazo wiet | 
kich zapasów w pierwszorzędnym, pod gwaran- | 
18171)  cją prawdziwym towarze wszelkie 


Í drzewka owocowe i alejowe, krzewy owocowe i ozdobne, róże eic. % 


| AUG. ŻEGEFPAANN, Ckmieczmap. Telef. 212 | 
d Szkółki drzew i hodow. róż. Katalog or. cennik na życz. bezpł. P 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu ogłasza przetarg publiczny na 


alziiemwżanwwa oocpO af 

na stacji Bydgoszcz, przy wejściu z przedhali do 
Gmail w hali między peronami II i HI obok fry- 
zjerni z natychmiastowym terminem objęcia dzier. 
żawy. Do obowiązku dzierżawy należeć będzie 
czyszczenie ustępów, westibułu i tunelu. Termin 
składania ofert upływa z dniem 30. X. 1933 r. go- 
dzina 12, zaś otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 13-tej. Bliższe szczegóły przetargu o- 
głoszone są na stacji Bydgoszcz. Iniorm. udziela Wy- 
dział Osobowy w Toruniu pokój 141. Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państwowych w Toruniu. 
(—) Mgr. Domrazek 


19289) Kierownik Działu. 


Potrzebna zaraz 


buchalterka. 


Uwzględnione będą oferty 
tylko takich sił, które 
mają za sobą pierwszo- 
rzędną długoletnią prak- 
tykę, Również pożądane 
jest umiejętność pisania 
na maszynie. Of. z odpi- 
sami świadectw skłce 


dać pod „Standart” do Dz. 
Bydg. 


(19251 


4 

ati 
rozmaite ciasta 
kupuje się u nas naj- 
większe wobec tego naj- 
korzystniej (17047 


Dwór Szwajcarski 


spółdz. z 0. o. 
Mleczarnia i Piekarnia. 


Kilka mało używanych ~ 
pianin, fortepianów 
i harmonii 

poleca tanio z gwarancją (18230 
B. Sommerfeld 
Fabryka Pianin 
Bydgoszcz ul. Śniadeckich 2. 


aaaea 


-o 


Koncesja 
do restauracji w Byd- 
goszczy potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Dz. (19254 


w hołelach, w wszyst- 
kich uzdrowiskach 
polskich, księgarniach 

dworcowych itp. 


prosimy żądać 


DZIENNIK 
BAD 


Unieważnia 
się książkę wojskową 
Edwarda Pieżyńskiego 
i kartę rowerową Czesła- 
wa Janowskiego 14602. 
W razie znalezienia pro- 
szę oddać: - Jackowskie- 
(11535 


— Czy te panie są bliźniętami? 
— Ale gdzie tam. One chodzą tylko do 
jednej i tej samej fryzjerki. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. ®© 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


